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L j . We Lwowie — Niedziela dnia 12. Listopada 1893. Rok
Wychodzi w dwóch wydaniach

dla i.wowa o pcdzinii? 2. popołudniu, dla prowioofi 
o 8. wieczorem.

IF’iTdedLpła.ta. w y n o s i :
W eLwowip z dont; wa do domu: miesięcznie zł 1 5 0 , 

kwa, i. lnie zł. 4 .5 0 , półrocznie*6  zł. Pren„-
iner durowie miejsc wi mają nadto prawo
b ez  p ł a t  n e g o  wypożyczania książek z czy­
telni II. Altenberga (dawniej F . H. Richtera).

N» p ro w in c ji z przesyłką poezto-są: miesięcznie2 zł. 
kw ariln ie  6  z ł ,  połrocznis 12 zł.

Z > nu i en kwartalnie zł. 7 .50 , półrocznie 15 zł.
P r . u :m eratorow ie Gaz. Nar. ty-

tiadidk humory.dyc.zuy S Z C Z U T E K  za do­
płatą miesiącziią 35 et., kwartalnie 1 zł.

NDiner kowztuje ® centów .

B U  KA R E D A K C Y I: Cl. Karola Ludwika ..
Otwarte od godziny 9. do 12. w południa 

B U  RA A DM PN ISTRA CY I: Ul. K arola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia 1 przedpłatę p rzy jm u ją  we Lw ow ie. 
Adndnigtracya Gaz. Nar. ul. Karola Ludwika 1. 3. 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris, — we Wiedniu: Haasenstein & Vogier (Otta 
Maas), Walfisebgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerst&dte 3. 
A Oppelik, Griinangergaase 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J- Lianneberg, I. Woli 
zeile 19, — w H um bnrgn : A. Steiner, — w Fr-nk  
fu re le  n. M.: Haasenstein&Vogler i (ł. L. Daabe&C 

— w W ars™ .wie: Reichmann & Froudler.
CERA OGŁOSZEŃ: O głoszenia zw ye^ajne za je 

dnoazpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  ot. N adesłane aa wieraa lub jego
miejsce 3 0  ot.

a  ą  p renu ineru to row ie m iejscow i 
przy  sk ład an iu  przedpłaLy n a  „G az. N a r .“ 
w naszej a d m in is tra c ji  (u l. K aro la  L u­
dwika 3, uklep) o trzy m u ją  z u p e ł n i e  
b e z  p-ł a  t n i e  kartą abonamentową na

wypożyczanie książek
w języku po lsk im , f ra n cu sk im  i niemie­
ckim, ze zn an ej czy te ln i H. Altenberga 
(dawmiej i '.  H. R ic h te ra )  na przec iąg  
Ciasu trw n ia ’ p ren u m e ra ty .

Wytary do im k i i j  lz lr  losłów.
Lwów d. 11. listopada.

I
W iadom o już, że teraźniejsze w al­

ne  w ybory do pruskiej Izby  posłów 
nie w ydały  żadnej w ydatnej różnicy 
w składzie obu wielkich okozów : kon­
serw atyw nego i liberalnego.

Zaliczając t&kże centrum  do ogółu 
konserw atystów , o trzy m am y : konser­
watyści 148, w olni konserwatyści (od­
m iana głównie w sprawach pro testan ty ­
zmu', 62, centrum  95 m andatów .

W ogólnym  obozie lib e rd n y m  wi­
dzim y : narodowcy libera ln i 87, Jwol- 
nomyslne stronnictw o ludowe (frakcya 
R ichtera) 14, liga wolnomyślna (um iar­
kowana frakcya Riokerta) 6. I  i  tych 
obu obozów pruskich zaliczyć ; vleźy 
jeszcze 2 luźnych.

Poza obozami ściśle pruskiem i stoi: 
Polaków 17 — a w raz z p. Szmulą, 
kióry  poprzód należał do centrum  — 
18, tudzież 2 Duńczyków.

Wzmogły się obie frakcye konser­
watywne, wzmogli się  narodowcy l ib e­
ra ln i ,  oeutrnm  m aleńką stra tę  poniosło
— dzięki swojej nagłej nienaw iści do 
Pulaków na Szląsku i w m. Poznaniu,
— ale dojmująco przetrzebiony wyszedł 
obóz wolnomyślny, k tó ryby  gdziein- 
dz.ej zwano postępowym .

Ja k  owa s tra ta  centrum , tak  i ta  
s tra ta  postępowców są znam ieniem  cza­
su. Centrum  urósłszy w potęgę, i dzięki 
kultarkum pfow i, i właściwie przezeń 
stworzone, obecnie przy  walnych w y­
borach do rajchstaga, zapomniało, że 
w alka o relig ijne i m oraiue praw a lu- 
dnośoi była racy ą jeg o  narodzenia, bytu  
i  podwaliną jego decydującej zw ykle 
potęgi i w zaślepieniu swojem za­
chciało rządzić n a  i n n y c h  t a f c ie ,  polach i 
terroryzow ać tak  swoich rozsądnych 
członków ja k  i wyborców. Skutki wnet 
się odbiły w w yborach do ra jchstaga, 
w których m iędzy chłopami Niem iec 
południowych zaczęło się wytw arzać 
stronnictw o ściśle katolickie, ale prze­
ciwne samowładnej dyk tatu rze ducho­
wieństwa. W  wyborach do sejmu p ru ­
skiego nie miało centrum  do czynienia 
z chłop&mj) *le tom zawzięcej w ystą­
piło przeciw  Polakom.

Skutek był ten, 4e m iędzy ludem 
polskim na Szląsku shuie się ozwalo 
uczucie narodowe, które prowadzone 
przez dzielnie redagowane pisma, jak  
przedew szystkiem  nieocenione N ow iny  
Raciborskie, już się Ulgdy stłum ić nie 
da, i w ponurych dziejach nowocze­
snych Ojczyzny naszej cudownym za­
płonęło blaskiem. Is tn y  cud Boży, jako 
też cudem jest, że w Pozuanskiem  i 
Prueiech Zachodnich Polacy zdobyli po 
jednym  więcej mandacie, i zamiast 15, 
będą 17, a z p. m ajorem  Szm ulą 18 po­
siadać posłów w sejmie pruskim  i to 
pomimo raka, jak i się wcisnął w  spo­
łeczeństwo polskie — pomimo szymań-

czyków, k tó rzy  n ie  chcą rozumieć, że 
m iędzy Polakam i jedno  ty lko  stronn i­
ctwo m a praw o istn ien ia  — stronnictwo 
polskie. Rzecz niezaw odna, że dzielny 
objaw żyw otności polskiej, i w takich 
w arunkach, użyczy potrzebom  Polaków 

"w zaborze pruskim  poparcia u korony.
Ja k  wiadomo, udział praw yborców  

w wyborach by ł tym  razem  niesłycha­
nie słaby. Tym czasem  w okolicach pol­
skich byw ały  tak ie  przykłady, że j a t  
np. w Gnieźnie, wszyscy wyborcy, pol­
scy (122) jak  jeden mąż staw ili się do 
głosowania, je d e n  z nich, w łościani- 
W aw rzyniec K urek z W itkow a, spó­
źnił się do zwykłego pociągu fcolejowe 
go, ale zam iast ręce założyć i zawrocie 
do domu, dowiedziawszy się, że i to­
warowym  pooiągiem  jechać m ożna w 
razie  nagAcgo interesn, zapłacił bilet 
pierwszej klasy i p rzybył na czas na 
wybory ku  radości w szystkich zebra­
nych Polaków.

I  stało się, że podczas gdy Niemoy 
także m ieli 122 wyborców, w ybrany 
został — jednym  głosem po nad abso­
lu tną w ię k s z o ś ć  — postawiony w osta­
tniej chwili kandydat polski, ks. kano­
nik W artenberg , którem u p. Szczanie 
cki po obyw atelsku miejsca ustąpił. 
Obecność prezesa rejencyi, zam iast za­
chwiać, owszem dodała zapału w ybor­
com polskim.

D rugiem  znamieniem  wyborów p ru ­
skich był upadek postępowców — głó­
w nych wrogów wszelkiej re lig u  a głó­
w nych zwolenników żydowizmu. W  r. 
1873 posiadali 72 m andatów, potem ko 
lejno 35, 59, 40, 30, a obecnie spadli 
na w szystkiego 20 (na 433 mandatów). 
Obecnie przepadli w takich naw et okrę­
gach, gdzie ich mówcy w szelkie ody 
swego talen tu  w ytężali, gdzie, ja k  Tia- 
gout (przez wiele kadenoyj wybierano 
tam R ichtera) posiadali organizaoyę 
najdoskonalszą. A nie m ogą się naw et 
skarżyć, ja k  to  sam Beri. Tgb., ich wiel­
ki organ, podnosi, n a  terroryzm  rządn. 
Owszem, właśnie ju nk ierska Rreuetg  
lam entuje, że ogrom ne m asy urzędni­
ków pozostały w domu, zam iast sp ie­
szyć do u rny  wyborczej.

Berlincr Tageblatt k o n sta tu je , że 
w łaśnie klasy zam ożne, roz leg łe w ar­
stw y  w ykszta łconych  stanów  średnich  
te raz  odw racają  się od postępowców, 
przechodząo do konserw atystów  lub 
narodow ców  liberalnych . Przew ódoy 
postępowców sądzili, że sk ap tu ją  so ­
bie ty ch  w yborców — daw niej swoje 
głów ne oparcie — zaciekłą opozycyą 
przeciw now ym  pro jek tom  p o d atk o ­
wym. N apróżno! „P rogram  w olnom yśl­
ny ju ż  n ie czaru je , nie podb ija  um y­

s łó w  ja k  daw niej 1“

p o w i e ś ć
przez

laryę Rodziewiczówny.
(C iąg dalszy.)

Z tem postanowieniem zaraz po o- 
biedzie kazał podać konie i śpieszył się
widocznie.

Na odjezdnem wziął na str nę pannę 
Felieyę.

— Kostuś się nam zbuntował, jechc.ć 
nie chce ; dowodzi, mydłek, że mu o j­
ciec polecił panią pilnować.

— Doprawdy, to poczciwie z jego 
strony !

— Rzeczywiście, wzruszające przy­
wiązanie. Jeśli pani jednak na seryo 
chcesz go żenić, to proszę tu długo nie 
bawić, bo projekt w łeb weźmie. Myślę, 
że trzy dni gościny wystarczą na Pry- 
skow. Niech pani we czwartek prosi o 
konie i rusza do Tedwinów.

— Tak i ja  myślałam. Zosia bardzo 
zajęta, a te szczury i t a .  zgraja psów! 
Tak, pojedziemy stąd we czwartek.

Z tajemnic rosyjsMej p l i M t
Pod tytułem „Rosyjski wpływ w Ser­

bii w r. 1853“ opublikował były serbski 
poseł w Berlinie Milan Christica, dwa 
dokumenty z archiwum państwowego, 
aby udowodnićz jaką natarczywością mię- 

się Rosya do wewnętrznych spraw 
Serbii i ab j przypomnąć, jak patryotyczme 
” ialeźli się serbscy politycy, stawiając 
stnowczy opór zapędom Rosyi.

*'dy w r. 1853 stosunki między Ro- 
syą a Turcyą były tak naprężone, że 
Rosya groziła wysłaniem ultim atum , na 
czele rządu w Serbii sta ł Kija Gara-

_  To dobrze. Postaram  się spotkać 
panią w Krzyżopolu, u Tedwinów. S tam ­
tąd łatwo wyciągnę Kostusia do panien. 
Tymczasem do widzenia.

Pożegnał się i wsiadł do powozu.
— Pani Zofio dobrodziejko — wołał 

jeszcze. Daj pani p kój z sądami. Ra* 
dzę raz jeszcze : smarować łapy —- i po­
ganiać !

1 o niej system — i dobrze na nim 
wyełiodzę.

__ Nie mam sposobu! wołała pani 
/.ofia rozkładając ręce.

Kłąb kurzu opadł za nim, psy £e_ 
gnały go z całycb płuc i przeprowadziły
aż uu trakt.

A Stefan, p o r o z u m i a w s z y  się z  bra­
tem ponowił swoją propozycyę.

— Niech mama da ni' Mo rubli, a 
Dziembowskiej jutro nie będzie.

— Sto rubli 1 A złotówki mi wczoraj 
nie oddałeś za rybę.

— Pewnie gdzieś wpadła za podszew­
ką. Na co mi mamy złotówka!

Ruszył ramionami i znowu i  bratem 
szeptał.

— Proszę mu dać sto rubli, dobry 
projekt! — odezwał sią Zygmuś.

Pani Zofia miała słabość do pierwo 
rodnego, zapewne z powodu, że o nią 
najmniej dbał.

Poczęła się wahać, wchodzić w targ.

szanin. Rosya wiedziała, że ten mąż sta­
nu nigdy nie da się nakłonić do poli­
tyki szkodliwej interesom jego ojczyzny 
me wciągnie Serbii w niebezpieczne 
kombinacye i dlatego żądała w powyż- 
szem ultimatum jego usunięcia. Turcya 
wprawdzie nie zgodziła się na ten wa­
runek, ale mimo to udało się Rosyi za 
pomocą swego konsula w Belgradzie, 
Tumańskiego przeprzeć usunięcie Gara- 
szanina

Tem jednak nie zadowoliła się Ro­
sya, ale zażądała jeszcze usunięcia szeia 
sekcyjnego w ministerstw ie spraw we­
wnętrznych i dyrektora akademii woj­
skowej. Oburzona tem serbska rada pań­
stwa postanowiła założyć energiczne 
tido  przeciw podobnemu mięszaniu się 
Rosyi w eprawy serbskie i wystosowała 
do swego księcia następujące pismo:

„W obec smutnych i nadzwyczajnych 
wypadków, zaszłych w naszym kraju, 
zapomniałaby Rada państwa o swych 
świętych obowiązkach, gdyby księciu nie 
wyraziła słów hołdu i wiernośei. Usu­
nięcie Gara8zanina z wysokiego stano­
wiska, na które powołało go zaufauie 
księcia, a które sprawował on z nadzwy­
czaj nem powodzeniem, napełniło Radę 
państwa głęboką boleścią, z drugiej je ­
dnak strony żywiła Rada państwa na­
dzieję, że ofiara, którą książę uważał za 
konieczne ponieść, przyczyni się do 
utrzymania i ożywienia stosunków mię­
dzy Sorbią a jej wysokim protektorem 
i w ten sposób strata tam ta sowicie zo­
stanie powetowaną. Ale Rada państwa 
ze smutkiem od swego prezydenta się 
dowiedziała, że rosyjski konsul znowu 
odniósł się do księcia z nowemi żąda­
niami, które obrażają konstytneyę i pra­
wa ludu i dlatego na każdego Serba 
nader przykre wrażenie wywaiły. Rada 
państwa nie miałaby słuazności, gdyby 
chociaż na chwilę wątpiła w pragnienia 
księcia względem obrony i utrzymania 
praw, które lud wielkiemi ofiarami na ■ 
był. Jest ona zupełnie przekonaną, że 
Książę lepiej aniżeli kto inny pojmuje, 
jak  bardzo naród w swoich konstytu- 
cyjńych uczuciach i w swojej godności 
czułby się dotkniętym, gdyby rząd ustą­
pił w sprawie obrony praw, na których 
polega egzysteneya naszej ojczyzny. — 
Naród jest przekonany, że książę po­
wziął już postanowienie i ża zastosuje 
odpowiednie śrr M f aby uchronić kraj 

iści. To

z księciem czuje potrzebę bronić kou- 
śtytuoyi i praw narodowych, że podziela 
troskę księcia o ojczyznę i że jest go­
tów postanowienia księcia poprzeć sło­
wem i czynem. Rada państwa jest prze­
konaną, że takie są myśli i życzenia 
serbskiego narodu i że obce mocarstwa 
uznają za słuszne obecne postępowauie 
Serbii w obronie swych praw“.

Książę podziękował Radzie państwa 
za jej patryotyczne oświadczenie i za­
pewnił, że żywi takie same jak  naród 
uczucia. Równocześnie zaś wysłał do ro­
syjskiego posła w Konstantynopolu, ks. 
Menżykowa, następujące pismo:

„Zastępca mój zakomunikował mi 
pańskie życzenie usunięcie Garaszanma 
ze służby państwowej. Takie same ży­
czenie powtórzył mi konsul Tumański. 
Wskutek tego oświadczenia rządu rosyj­
skiego, uie zważając na wszelkie straty, 
jakie spowoduje dla kraju oddalenie tak 
pilnego i zuakomitego męża stanu, prze­

Po godzinie umowa stanęła na ośm- 
dziesięciu rublach, z których połowę Ste­
fan dostał do rąk, resztę złożono w de­
pozycie u panny Felieyi.

Zaraz potem Stefan zniknął. Do czół­
na swojego złożył sieć, dużą baryłkę, 
zwołał swoich kompanów rybaków w 
zdwojonej liczbie i popłynął na połów

Gdzie ciągnęli tonie i czy obfite, nie 
wiadomo.

Nie wiadomo też, co mówili w samo 
tuości wód i łozy.

Późny był wieczór, gdy gromadki 
chłopów, tęgo podchmielonych, śpiewając 
i krzycząc, wstąpiła do szynku Dziem 
bowskiej.

Zażądali więcej wódki, płacili go 
tówką, traktowali tych, których zastał 
i tych, którzy wchodzili po n 'ch. Ha 

rósł w miarę pochłanianych kwa
terek.

Nareszcie wódki zabrakło i gospoda 
zaniepokojeni humorem gości, po 

częli ich namawiać do rozejścia.
Był to jakby sygnał wybuchu.
Chłopi rozpoczęli bitwę regularną.

Z brzękiem szyb wyleciały ramy okier, 
potem drzwi i p(eCe> z  ław robion) 
tarany 4° dalszego zniszczania. Szło D 
jak szarańcza.

Gdy rozbito wszystko wewnątrz, ol- 
darto dachy, płoty, walono ściany, ro*

niosłem Garaszanina w stan spoczynku. 
Miałem nadzieję, że rząd rosyjski bę­
dzie w tem widział moje szczere p ra­
gnienie utrzymania ■ dobrych stosunków 
z najłaskawszym protektorem, jak  nie­
mniej, że w ten sposób wszystkie prze­
szkody, które utrudniały utrzym anie 
przyjaznych stosunków z tutejszym ro­
syjskim Konsulatem usunięte zostały. 
Niestety jednak nastąpiły teraz wypadki, 
które nastręczyły niemożliwe ao poko­
nania trudności. Zaraz po oddaleniu Ga- 
raezanina, zażądał Tumański odemuie 
usunięcia szefa sekcyjnego w m in is te r­
stwie spraw wewnętrznych i dyrektora 
akademii wojskowej. Dał mi nawet do 
zrozumienia, że gdybym tych żądań nie 
spełnił, otrzymam odpowiedne r o ż k a  
z y ich spełnienia. Sytuacya, w jakiej 
postawił mnie Tumański jest nadzwyczaj 
pizykra. Usuwanie poszczególnych u- 
rzędników wedle potrzeby ich zdolności 
należy do kom petentnych władz pań­
stwowych. Gdyby memu rządowi nawet 
w takich wypadkach odobrauo możność 
działania w#dle własnego uznania i gdy­
by, rady konsula rosyjskiego i tu były 
decydujące, proszę zważyć jakiego poję­
ci* nabraćby musiał lud o powadze i 
godności księcia i jego rządu. Już i tak  
trudno zatrzeć przykre wrażenie, jakie 
w kraju wywarło usunięcie Garasza- 
uina*.

W końcu swej broszury drukuje Chri- 
stjcs jeszcze list Simicsa, następcy Ga- 
raszanina do serbskiego posła w Kon­
stantynopolu. List ten jest mniej więcej 
rekapitulacyą powyższego pisma, ale znaj­
duje się w nim następujący ustęp, godny 
Naznaczenia:

„Pytałem jeszcze Tumańskiego, czy 
Hosya ma dalsze jakie żądania. Ńa to 
Otrzymałem odpowiedź, że zawsze, gdy 
będziemy usiłowali czynić jakieś dura 
Męstwa, otrzymamy d o b r e  r a d y ,  
fl gdy tych rad nie usłuchamy, otrzyma­
my r  o z k a z y u.

1 8 6 3 — 1 8 7 4 .
fcą d y  nam iestniuze hrabiego Berga 
w r.rólestwle Polakiem  w świetle  

pamiętników p. Anuczina.

,, . . , . . , ,  . - i  Posiadaczami majoratów przynoszą-
„d wszelkich napaąa. To też naród m e Cy c \ 2250 rubli rocznie zostafo  majoro- 
przyehodzi wcale thriraręd*, Ł b r4 ą f t* ^ w ie' Grabbe, Kołzalcow, L id e w r W d e r -  
od mego rozwiązania powyższych trud- 
ności, ale przychodzi jedynie w tym 
celu, aby księcia zapewnić, że wraz

sztern, baron Offenberg, członek polow. 
audytor. Połujektow, Rejbnic, Skobelew, 
Czaadajew, Śzulgin, Sztrundm an, Sza- 
bełski a nadto ks. Śuworow i Pisarew.

Nadania o 1500 rubli otrzym ali: peł­
niący obowiązek naczelnika sztabu wojsk 
fioń»kicb, pułkownik B erdiajew ; wojsko­
wi naczelnicy województw, generał-m a- 
jirow ie: Boleń (krakowskiego), Buszen 
(landom,rskiego) i Hurko (lubelskiego); 
generalny in tendent IV klasy Pogonin 
(najor O siek); pełniący urząd generał- 
p>l i cm aj str a i wiceprezydenta Warszawy, 
gm erał-m ajor Storożenko; komendant 
Varszawy, generał - major Tutczek oraz 
gpnerał-majorowie czynnej arm ii: A rj-  
etow, Arseniew, W ikiński, baron Korf, 
luprianow, Krjukow, Kocebue, Marków, 
larfyncow, Martynow, hr. Neselrode, 
Jkuniew, Płautin, Puszczyn, Paniutyn, 
buanisznikow, Read, Starczenkow, Simi- 
izyn, Fezi, Fedorenko i baron Fryde- 
•yks.

Po 1200 ru b li: generał - m ajorowie: 
Baranów; Kurys, przewodniczący polo- 
wego audytoryutu; Obruczew; Suchoza-

iiet i oaroń lo r n a u ;  dyrektor oddziału 
in iu is t- rs iw a  spraw wewnętrznych Boł- 
g o w s k i ; E u o c b in ;  Nejełow i Sobolew.

Po 750 rubli rocznie: generał-m ajor 
Lisiecki i Patton, generał - lejtnant Ger- 
Hztemwajg, pułkownicy: Adlerberg, A n­
tonów, Burman, Bułharow, Buturlin, B j- 
zak, Burmejster, Bodysko, Bakunin, V.7ła- 
sow, Gorłow, ks. Golicyn, Dik, Doku- 
boweki Zabołocki, Zwierer, Iwanow, 
Krummes yon Kaufman, Kruzensztern, 
kniaź Kudaszew. von Leszern, Łuzanow, 
Liprandi, yon der Launic, Molier, Mus- 
so n , Mielników, M ejnander, Norwert, 
Noskow, Pleszczejew, Pawłów, Rabec* 
Selwan, Sikstel, Sachnowski, Staniuko- 
wicz, Sojmonow, Sotnikow, ks.Teniszew, 
Uszakow, Fedjai, Frołow, Czaplic, Cze- 
rewin i Szatow; dyrektor kancelaryi głó­
wnej radca stanu Janowicz, Czaptygin, 
urzędnik Czetyrkin, urzędnik do spraw 
specyaluych przy nam iestniku radca 
dworu Oczkin (major Błonie), radca sta­
nu Łoehtiu, urzędnik dyplomatyczny kan­
celaryi głównodowodzącej radca kolegial­
ny Kruzensztern, urzędnik do spraw spe- 
cyalnyeL przy namiestniku radca kole­
gialny Eliaszewicz, zarządzający dyplo­
matycznym wydziałem kancelaryi głó­
wnodowodzącego radca stanu Hilferding, 
dyrektor kancelaryi nam iestnika radca 
kolegialny Brujewicz, kapitan Gogel.

Oprócz wyliczonych powyżej majora­
tów sam książę warszawski w r. 1840 
do 1845 otrzymał w gubernii lubelskiej 
Demblin i Gołąb, tworzące tak nazwaną 
włość Iwanowską, której dochody przed 
uwłaszczeniem włościan wynosiły 24.124 
rubli 64 kop., po uwłaszczeniu zaś spa­
dły do rocznej renty 16.077 rubli i 40 
kopiejek.

Zdaje się, że już same cyfry mówią 
za siebie dostatecznie.

vV chwili wydania prawa e majora 
tach (4 października 1835 r.) składały 
się owe dobra rządowa — prócz lasów — 
z drobnych folwarków i włościańskich 
sadyb, rozrzuconych po całym kraju. 
Rzecz naturalna, że prowadzsnie gospo­
darstwa na własną rękę graniczyło w po­
dobnych warunkach z niepodobieństwem, 
izba dóbr państwa starała się więc je — 
za pewnem skromnem wynagrodzeniem 
— wypuszczać w dzierżawę na przeciąg 
lat 12, 25, ba, nawet i więcej.

Skoro zauważono, ża arendarzs do­
rabiają się nierzadko pokaźnych fortun, 
podniesiona. —- po, upływie oznaczonego 
w umowie terminu — czynsz dzierża­
wny o 10 pre., zostawiając wszystkie 
folwarki nadal w posiadaniu dotychcza­
sowych gospodarzy, nie protestujących 
przeciw owym nowym warunkom, na 
nich włożonym.

Wobec podobnego stanu rzeczy zmu­
szeni b}4i obdarowani majoratami wy- 
czekiwrć, aż upatrzonym przez nich fol­
warkom ukończy się term in arendy. Po­
wiadamy „upatrzonym", każdy bowiem 
z obdarowanych posiadał prawo wolnego 
wyboru ziemi, a że ludzie są zawsze 
ludźmi, zaczęło się więc wyszukiwanie 
folwarków najtaniej ocenionych, by w ten 
sposób jak  najwięcej ziemi zagarnąć w 
zakreślone nadawczym patentem ramy. 
Często zdarzały się też wypadki, ża po­
dobny poszukiwacz złotego runa wybie­
ra! fermy nader odległe od siebie, go­
spodarka w podobnych warunkach sta­
wała się niemożliwą, folwarki zostawały 
więc nadal pod zarządem dotychczaso­
wego dzierżawcy, który tenutę — za­
miast do skarbu — właścicielowi m ajo­
ratu opłacał.

rze

Wartość majątku oznaczano podług 
czynszu przez arendarzy wnoszonego; 
gorliwymi pomocnikami w poszukiwaniu 
najdoehodniejszych kawałków ziemi oka­
zać się sami urzędnicy izby dóbr pań­
stwa, najpewniejsze w tym kierunku po­
siadający dane, których tajemnicę goto­
wi byli każdej chwili najwięcej onaiu- 
jącemu wyjawić.

Ciekawą również jest rzeczą, w jaki 
sposób oceniano wówczas ziemie rządo­
we. Nie trzymano się żadnej stałej, raz 
przyjętej normy, ztąd też i wartość kil­
ku majoratów nader była różną, choć 
wszystkie zaliczone zostały do jedn łj i 
tej samej kategoryi; ztąd też i pośre­
dnictwo dobrze obznajomionych urzędni­
ków tak ważną w wyborze odgrywało 
rolf. Na potwierdzenie tego przytoczmy 
parę przykładów : m ajorat Kurowo (gu­
bernia warszawska) morgów 337, oce­
niono w 771 rublach, Zankuniany zaś 
(gubernia suwalska) morgów 1555 tylko 
w 526 rublach.

Zastrzegamy, że wypadki to nie od' 
osobnione, znaleść podobnych im więeej 
niezbyt trudno. Podobnież działo się 
z lasami. Zwyczajnie starano aię piątą 
część wartości m ajoratu przeznaczać na 
udziały leśne, więc w nadaniu o rocznej 
rencie 750 rubli ziemia orna powinna 
była przynosić 600 rubli dochodu, la t 
natom iast 150 rubli.

Tak było w teoryi, w praktyce jednak 
i tutaj rozmaicie sobie poczynano: w ma­
joracie Prawda policzono 4164 morg. la­
su w 470 rub lach ; w Uniejowie 2453 m. 
w 312 rub lach ; w Iwowie 202 morg. w 
9 rub. i 94 kopiejkach ltd.

I jeszcze jedna uwaga: ponieważ w 
niejednym wypadku okazało się, we war­
tość upatrzonych przez pewnego osobni­
ka folwarków przewyższała uczynione 
temuż nadanie, stało się więc zwycza­
jem, że wynikłą w ten sposób nadwyżkę, 
wnosił tenże w formie — wieczystego 
czynszu dzierżawnego — do kasy rzą­
dowej. Ogólna suma nadwyżek tego ro­
dzaju przedstawiała kwotę 24.418 r. sr. 
rocznie; sam np. jenerał W leklińtkij, 
obdarzony majoratem wartości 1.500 r. 
sr. (rocznego dochodu), dopłacał sa za­
garnięte obszary 1.082 rubli er. i 16 
kop.

By wszystkie statystyczne dane do­
tyczące majoratów z epoki Paszkiewi- 
czowskiej, najlepiej uwidocznić, wykre­
ślamy poniżej tabelkę, rzeez całą dokła- 
d n it  y y ja i& ią w ą ; ząnijp atoli, tp uezy- 
nimy wypadnie notować n a  tam m i lk l i  
parę charakterystycznych wypadków, ma­
lujących jaskrawo w jaki sposób rapa- 
trywali się owi obdarowani na  włożoną 
na ich barki m isję rusyfikacyjną. Mimo 
wielorakich u lg , mimo bezprzykładnej 
nieraz taniości w ocenianiu ziem w skład 
majoratów wchodzących — znaleźli się 
tacy, którzy, zrzekając się uczynionych 
im nadań, żądali, by im kasa rządowa 
w zamian za to odpowiednią kwotę co­
rocznie wypłacała. W liczbie ostatnich 
spotykamy ks. Czernyszawa (4.500 rs.) ; 
jenerałów L dersa i Lejbnira (po 2.260 
rs.), Hurkę, bar. Korfa (po 1.500 ra.), 
Baranowa (1.200 rs.), wreszcie pułko­
wników Bakunina i Bodyskę (po 750 
rs.). Następnie — między rokiem 1862 
a 1868 — pięeiu wyżej wymienionych 
(prócz Czernyszewa, Lejbnica i Bakuni­
na) prosiło, by im na nowo wyznaczono 
majoraty, których niegdyś się wyrzekli. 
Rząd me odmówił ich prośbom a Lider- 
sowi nawet podniósł wartość tegoż do 
4 000 rs., z czasem i do 4.500 rs. ro­
cznego dochodu.

rzucano budowle gospodarskie, wypędza­
no dobytek.

Dziembowska z rodziną zrazu próbo­
wała stawić opór, lecz potem uszli, ra tu ­
jąc własną skórę i droższe sprzęty.

Hałas pijącej tłuszczy rozbudził w re­
szcie miasteczko. Ten i ów biegł tara i 
zaalarmowano policję. Zanim jednak się 
zebrała, osady Dziembowskich jakby nie 
bj'łu, a na placu boju leżało kilku spraw­
ców, którzy najbardziej przebrali miarki. 
Reszta na hasło policyi dała nurka w 
zboża i zapewne już bezpieczna, po bruz­
dach spała na laurach.

Z daleka od dworu, okryci cieniem 
nocy, przypatrywali się tema Zygmunt 
i Kostuś.

—  Cóż teraz będzie ? Krym inalna 
•prawa — rzekł Jam ont niespokojnie.

Jakim  sposobem ? Dziembowska de 
ju re  od wczoraj nic powinna być w o- 
sadzie,

Żebyśmy ją  gwałtem wyr zueili był 
by proces — ale uczynili to chłopi. 
U nas pijanemu chłopowi wszystko wol­
no — na tej zasadzie, że on biedny i 
ciemny.

— Ano, to znowu bardzo wygodna, 
hm... oryginalne 1 A ja  m yślałem...

— At, chce się tobie m yśleć 1 Chodź­
my do budy, Seweryn m iał przywieźć 
kompanię.

tej chwili ze zboża wynurzył się 
Stefan w stroju rybackim, z nieodłą­
cznym workiem na plecach.

— Nie wiecie, czy ciotka Felicya 
śp i?  — zagadnął.

— A tobie ona po co? — zaśmiał 
się Konstanty.

— Odebrałbym zaraz swoje pie­
niądze.

— Zdałyby się! — zauważył Zy­
gmunt. — Bestya Juda dziś mi nio nie 
przyniósł.

— Zobaczysz je  jak swoje ucho ! — 
Oburzył się Stefan. -  Trzeba było tyle 
co ja  namordować się, tobyś miał.

*— W ielka aw an tu ra : ju tro  ci je 
oddam.

— Pewnie, znam ja  twoje jutro. Nie 
dostaniesz; nie mam butów, ani surdu­
ta. Już mi obrzydło żyć z ryby. Mama 
łaje za byle złotówkę ; tytuniu nawet 
braknie !

— Jakże wy opędzacie potrzeby? — 
spytał zdumiały Konstanty.

— Ja  daję weksle — odparł Zy­
gmunt. — Procenta zeżrą moją część, 
jeśli m ama la t d z i e s i ę ć  jeszcze pożyje.

— A mnie żywi strzelba i sieć. Mnie 
nie chcą pożyczać, bo nie umiem gadać. 
On łże jak z nut, a ja  zaraz się jąkam. 
To szczęście, że mama nie lubi czółna,

boi się wody i prochu. Zje licha, zanim 
mnie skontroluje 1

— No, a Jadw isia?
Bracia ruszyli obojętnie ramionami.
— Czego dziewczynie potrzeba ? Do­

nasza mamy odzienie, może sobie latać 
boso i obywać się be* koszuli. Taka 
bł-źnica 1

— Ależ to podłe życie! Jabym uciekli
— Pewnie, że podłe ! —  potwierdził 

Stefan. — Co wieczór rąk i nóg nie 
czuję ze zmęczenia.

— Jużbyś przepadł, żebjm  eię nie 
karmił, a ty mi żałujesz tych czterdzie­
stu rubli.

— Ja  nie żałuję, owszem; pewnie, 
że mnie karmisz, ale widzisz, buty 1

— Wielka mi historya ! Sprawię ci 
sam buty w procencie!

_  To dobrze, tylko pam iętaj 1
— E t, nie zawracaj głowy, toż cię 

widzę codzień i twoje dziury I Ot id i, 
dostań pieniądze i przynieś zakąski 
z m iasteczka. A my ruszajmy do budy.

Odeszli. Zygmunt się roześmiał.

(C. d. n.)
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I nas to obchodzi
a obchodzi dlatego, że istnieje sporo lu ­
dzi w kraju, którzy chcieliby, aby Gali- 
cya na komendę raz, dwa, trzy przemie­
niła się w Belgię, którzy chcieliby co 
najprędzej pozasadzać wszystkich naszych 
chłopów za warstaty wielkofabryczne '. 1 .  v> IClJkl
spokojnych oraczy przemienić w „cywi­
lizowany lud roboczy wielkofabryczny. 
tymczasem atoli ów rozwój techniczny, 
ren zachwalany wielki przemysł nieko­
niecznie jest twórcą raju na ziemi, ow­
szem coraz częściej "słyszeć można głosy, 
przeklinające maszynę jako źródło wszol- 
fcich klęsk i nędzy współczesnej.

Chociaż irytacya ta jes t nie na m iej­
scu i zupełnie niesłuszna, to jednak ui6 
masz w święcie uczonych zgody, co do 
tego: czy świat w skutek kolosalnego
rozwoju przemysłowego lat ostatnich stał 
się szczęśliwym, czy też pogrążył się 
jeszcze niżej w kałuży Dędzy i rozpaczy 
Ekonomista trzeźwy i bez uprzedzeń pa­
trzący John S tuait Mili zapytuje też 
z bolesnem powątpiewaniem : „Nie wia­
domo, czy wszystkie mechaniczne wyna­
lazki ulżyły ciężaru pracy dziennej choć 
by jednej ludzkiej istocie? Młody angiel 
ski ekonomista Johu Hobson, rozbierając 
kwestyę, czy rozwój techniczny wpłynął 
korzystnie na klasę robotniczą, czy zmmej 
szył czy też przyspożył szczęścia tej kia 
sie, dochodzi do wyniku, iż pozostało 
wszystko po 6taremu, Wprawdzie mimo 
zaprowadzenia fabrycznej produkcyi np

rao ceł najrozm aitszych i mimo bardzo 
•rogiego transportu i dziwili się też 
trochę tym twierdzeniom hodowcy na 
achodzie Europy, którzy czuli znowu 

na każdym kroku konkurencję mięsa a- 
m e r v  kańskich wołów. I  dla nich usta­
naw iano cła ochronne i one przedzielani 
były od stad  amerykańskich całą szero­
kością oceanu, ale nikt nic nie mówił, 
bo nie było statystycznych danych.

Obecnie dopiero pokazuje się, ie  rol­
nicy nasi i hodowcy zachodni mieli ra- 
cyę. Profesor uniwersytetu baltimorskie- 
go p. Gould wystąpił z doskonałą prasą 
statystyczno - ekonomiczną, która stano­
wczo dowodzi, że Amerykanie za swą 
robotę dostają wyższą płacę, a zboże i 
mięso taniej dostają niż Europejczycy. 
A przytem wszystkiem — co rzecz bar­
dzo ciekawa — przedsiębiorcy amerykań­
scy, mimo wyższych płac, wcale nie tra­
cą. Owszem, jak dowodzi p. Gould, kie­
dy w Angli zarobek dzienny dwa razy 
jest tak wielki jak w B elgii, to koszta 
produkcyi są prawie równe, a kiedy w 
Stanach Zjednoczonych robotnik cztery 
razy tyle zarabia co w Belgii, to ko­
szta produkcyi są tylko o jedną trzecią 
wyższe.

Gdy zaś prace innych uczonych do­
wiodły już, że praca amerykańskiego ro­
botnika znacznie jest wydatniejszą od 
pracy europejskiego, pokazuje się uie- 
tylko, że na podwyższeniu płacy robo­
tnikom nic pracodawcy nie tracą, ale 
też okazuje się dowodnie, że twierdze­
nie, jakoby emigranci europejscy, wycho­
dząc z kraju, dostawali się w stosunki 
gorsze niż mieli w ojczyźnie nie zgadza 
się z prawdą.

O dwie godziny drogi statkiem od 
Zurychu leży małe miasteczko Rappers- 
wyl z starożytnym zamkiem, niegdyś 
asylem a dziś muzeum historycznem poi-

i • ’ T' 1skiem, fundowanem przez hr. Platera.

Listy z kraju.
D o lin a  d. 10 listopada.

(Klęska po klęsce J

Zwróoió uwagę pow ołanych, czyn­
ników na naszą biedę i nasze najna- 
glejsze potrzeby, oto cel, do którego 
zm ierzam y.

Wrażenia
as p o d r ó ż y  p o  S z w a j c a r  i .

w przemyśle bawełnianym, liczba robo 
. . . .  •  a]etaików nietylko się nie zmniejszyła, —  

owszem zwiększyła, znowu przemysł tka­
cki indyjski w tym samym czasie został 
zupełnie zabity, a przeto dal ko większa 
liczba ludzi została bez pracy, niż zna­
lazła sposobność do niej w Aogl i i. P rzy­
tem należy wziąć na uwagę całokształt 
przemysłu danego kraju — p. Hobson 
bierze angielski — a wtedy przekonamy 
się, ie machiny odejmują ludziom pracy.
I  tak w Wielkiej Brytami w 1871 roku 
liczono 970.000 robotników, dziesięć lat 

żir.iet zaś mimo kolośaląego rozrostu 
przemysłu było ich tylko 962.0Ó0, czyli 
ie  nawet w tym kraju, najwyżej stoją­
cym pod względem dobrobytu, maszyny 
więcej odjęły sposobności do pracy, niż 
je j przysporzyły.

Ił oda ó do tego należy, że w pracy 
mechanicznej znalsżli robotnicy niebez­
pieczną konkurentkę w kobiecie. W cią­
gu lat trzydziestu od 1851 do 1881 spa­
dła liczba robotników tkackich i farbiar- 
skich w Anglii z 402.000 na 896.000, a 
natomiast liczba robotnic urosła z 472 
do 566 tysięcy. Jasną jest rzeczą, że sto­
sunek ten nie może wpływać dodatnio 
ąa  popyt za pracą, czyli że i ten wzgląd 
przemawia przeciw twierdzeniu, jakoby 
rozwój wielkich fabryk przysparzał spo­
sobności do pracy.

Drogie twierdzenie popleczników wiel-
słn?„°nPLZemy Uv 9amo j #duo ma niejaką słuszność ze sobą bo rzeczywiście sta­
łość zajęcia zwiększa się równocześnie 
z powiększaniem się fabryki. Fabryka ze 
swymi olbrzymiemi urządzeniami tak 
ogromny przedstawia kapitał, że zawie­
szenie produkcyi na ciężkie naraziłoby 
ją  S'raty. Sląd też w czasie przesileń 
gospodarczych więcej daleko pozostaje 
bez chleba robotników zajętych w dro­
bnym przemyśle niż w fabrycznym. Do
sie0 ŁePł0nL,6 l“e&0- łi uwi3ka przyczyniają 
kartele i W1'.'lklB' m im e  układy tzw 
kimi f f th / l11*5'-’ ZĤ ' erttDe między wiel- 
leS e  nr kŁÓre mai% ™ cofu usta-

Natomiast trzeciego twierdzenia o- 
broneow maszyny niepodobna udowo- 
dnie chociaż tez i niepodobna go oba­
lić. I  tak jedni twierdzą, że z zaprowa- 
dzeniem machin praca robotników się 
skróciła, a zyskała na intenzywności S 
akuratności- I że tak jest, trudno za 
przeczyć, ale i prawdą jest co przed 
wnicy tego zdania zarzucają, że 
wicie i intenzywność pracy i jej 
tność zawisły od wykształcenia robotni
ka, a przedewszystkiem od rodzaJu
wności, jaką się karmi. \V krajać , 
których robotnicy lepiej jedzą, ep % 
jest ich robota, — tam zaś gdzie, ja  
u naś, kartofle są wyłącznym artykułem  
żywności ludności roboczej, tam o in ­
tenzywności i akuratności roboty ni o ma 
mowy chrćby machiny nie wiem jak u 
lepszono.

Kwestya ta dotyka znowu inniej, 
także nas żywo obchodzącej, a miano­
wicie kwestyi żywienia się robotnika a- 
merykańskiego Dość często dawały się 
u nas słyszeć głosy nawet z ust dosyć 
kompetentnych, że robotnik amerykań­
ski zarabia wprawdzie dużo, ale też w 
miarę tego o wiele więcej płacić musi 
za pożywienie niż robotnik europejski.

Dziwnem to Bię wydawało naszym 
rolnikom, którzy na każdym kroku czuli 
konkureacyę zboża amerykańskiego mi-

P ow ia t do lińsk i p rzedstaw ia  w bie 
żącym  roku  jask raw y  obraz „nędzy 
G alicyi11 — od pam iętnego roku posu 
chy 1889 naw iedzają go corocznie k lę­
ski e lem entarne a rok 1898 zaw isł ju ż  
szczególnie ciężką ręką nad zb ied n ia ­
łym  ludem  podgórskim  Do zw ykłej 
u nas zarazy na  bydło, przy łączyła się 
bow iem  cholera a choć energiczne za ­
rządzen ia  san itarne  w strzym ały za ra ­
zę w niszozącym  pochodzie, jed n ak  u - 
s ta ł w szelki ruch  i pozostała k lęska 
ekonom iczna w rezultacie. Powódź t e ­
goroczna, k tó ra  naw iedziła nas dw u­
kro tn ie  w czerwou i w sierpniu  była 
istnym  potopem , czego zaś woda n ie 
zabrała, to  zniszczył deszcz, siano w y ­
mokło, zboże zrosło a kartofle w yguiły , 
więcej n iż trzecia część pow iatu ze­
szła na kij i torbę a zm ora głodu co ­
ra z  w yraźniej zarysow uje się n a  n a j­
bliższym  w idnokręgu.

I  jeszcze nie koniec nieszczęścia, 
jeszcze czara goryczy  n iespełn iona do 
dna, oto, ja k  gdyby w szystkie sp rz y ­
sięgły się żyw ioły na  b iedny  k ą t u 
nas podgórski: dn ia  30 październ ika 
podczas walnego jarmarku w same po­
łudnie, kiedy cała ludność m iejska i 
p rzedm iejska skupiła  się n a  główne m 
targow isku , zaczerniały  n a ja sn o m  n ie ­
bie gęste k łęby  dym u nad  dddalonem  |
0 ja k ie  trzy  ozwarfce m ili przedm ieściu 
Obliski, schluduem  i rządnem  a obfi- 
tu jącem  nie ty le  w bogactw a p rzy ro ­
dy lub ruchu  przem ysłow ego ile r a ­
czej w m rów czą pracę n a jsk rzę tn ie j­
szych gospodarzy.

Zanim  z  pierw szą nadążono pomo­
cą. dwadzieścia dom ostw  stało  ju ż  w 
płom ieniach; zdołano w p r a w d z ie  zapo- 
biedz dalszemu szerzeniu  się rozszala­
łego  żyw iołu, lecz tyoh dwadzieścia 
zagród wypaliło się doszczętnie i ty l­
ko kupy  gruzów  i popiołu w skazują 
jeszcze, gdzie przed chw ilą kw itło  ci­
che szczęście ludzkie. 20 zagród z ca­
łoroczną kreseencyą z 288 m orgów  ze­
braną, z całem  urządzeniem  domowem
1 gospodarczem , 12 sz tu k  bydła ro g a­
tego, 16 sztuk  n ierogacizny, w szystko 
to poszło z dymem, 20 rodzin, razem  
151 głów, bez dachu i chleba 1

Spraw dzona szkoda ogólna dosięga 
poważnej oyfry 70 tysięcy zł., a tylko 
14 budynków  było asekurow anych od 
ognia na  łączną sum ę 12.600 zł., tak, 
że szkoda niepow etow ana w ynosi oko­
ło 60.000 zł. wa., a 6 rodzin  niem a n a ­
w et sposobu odbudować swoie domo­stwa.

N ikt Wam dotąd nie p rzesła ł te j 
w ieści hiobowej, lecz nie dziw , bo pil­
n iejszy ra tunek , w szystko się k rz ą ta  
niosąc pierw szą pomoo nieszozęśliwym , 
po m ieście k rążą od chaty  do oliaty
wozy, na k tóre kom itet ra tunkow y la 
duie skromii« 1 * ■

Nis mam potrzeby wspominać o tein ob­
szerniej, albowiem wątpię, by znaleźli 
się tacy, którzy będąc dobrymi Polaka­
mi, albo, nawet tacy, którzy są Polakami 
tylko z imienia, nie wiedzieli aż nadto 
dobrze o powodach, jakie skłoniły Pla­
tera do utworzenia muzeum polskiego 
na wolnej ziemi Helwecyi, i dlaczego 
wydzierżawił na ton cel zamek tylko na 
lat sto. Marzeniem Platera było, że za 
lat sto muzeum to wróci do kraju swego 
wolnego, do stolicy królestwa — W ar­
szawy.

Ażeby módz choć pobieżny stworzyć 
opis tego muzeum, trzeba mieć więcej 
czasu wolnego na to, aniżeli się ma zwy­
kle, wracając z dalszej podróży, gdzie 
wzrok i umysł pojony ciągłą zituąńąj 
obrazów i wrażeń, nie może upoMądjro- 
w&ć ani zapamiętać dobrze nawet Cało­
ści. Tak też było i ze mną. Piękhe (pa 
lowidła sławnych malarzy, przeważiłie 
Bzkoły włoskiej, bogate zbiory monet 
polskich, począwszy od czasów najda­
wniejszych aż do rozbioru Polski, asy- 
gnaty papierowe 50-reńskowe w znacznej
j  i-Jn* °eko*0 sztQk 25 od roku 1721 
do 1794, ofiarowane — j ak katalog wskn-
zuie. ' ‘CIPU muzeum przez śp. dr. Lu­
dwika Łubieńskiego, adwokata, żołnierza 
i patryoty gorącego ser. a z r. 1863, nie-

je s t głód. Dom taki stałby się u nas nie 
szum nym  po m n ik iem  filantropii krajowej 
lub prywatnej, ale stał by się dźwignią 
najlepszą m o ra ln o śc i, m a jącą  wpływ Da 
uraoralnienie całej najniższej warstwy 
ludzi.

Tyle funduszów spoczywa na cele o- 
iaty, tyle corocznie ludzie majętni 

przeznaczają na cele rozmaite, często­
kroć nawet na takie cele, o jakich nasz 
kraj biedny tylu corocznemi nieszczę­
ściami nawiedzany i myśleć niepowi- 
nien, a przecież nie słyszałem dotych­
czas nigdy by komu przyszło na myśl 
założyć dom schroniska, podobny lon­
dyńskiemu i szwajcarskiemu dla upa­
dłych kobiet. Słowo to moje być może 
nie na czasie te ra z , albowiem teg o ro ­
czne szkody stworzyły w kraju wyjątko­
wą będzę, k tó re j zapob iedz się s ta ra m y
lioilnin i ujaKłj/* 1/ 1 ń fil 1 1 Tl II ft r.alfi fil «n_usilnie i wobec której inne 
tropijne miłosierdzia publicznego zamil­
knąć muszą, lecz ~ 
zabłysną lata lepsze

w
  0  ^

Bogu nadzieja że
Ada

K R O N I K A .
Lwów dnia 11 listopada.

dawno, bo przed rokiem zmarłego, — 
wspaniała broń, a szczególnie piękne 
pancerze i zbroje husarskie w bardzo 
znacznej ilości, wspaniały giobowiec hr. 
Platera i jego małżoDki — przesuwały się 
w moim umyśle, jak w kalejdoskopie, 
wywołując rozmaite wrażenia naprzeuńan, 
smutku i radości, dumy i upokorzenia. 
Uśmiech radości i dumy rozjaśnił rai! 
czoło, gdym. patrzyła ua wspaniałe pa­
miątki dawnej świetności naszego naro­
du, ból gryzący żalu truł mi jednak zaraz' 
to uczucie wspomnieniem jej późniejszej 
niedoli, niezgody i upadku. 0  Szwajcs- 
ryo, jakże pięknym, jak szczęśliwym je­
steś krajem  — mogłabym zawołać z p»- 
etą — gdzie wolno oddychać każdemu 

Ale bo też Szwajcarya jes t krajem 
pamiętającym o wszystkiem, co stauovi 
siłę i ducha narodu, co może przyczynić 
się do jego świetności, moralności i sła­
wy. Przychodzi mi tu na myśl drobnost­
ka, która mimowoli cod/Dń mi się przy­
pomina, a nią jest maleńki domek w ja- 
dnem z większych miast, Szwajearyi ya 
wzór domu „Złotego* w Londynie zawy­
żony. A cóż to jest „dom Złoty* ? -j- 
spyta niejeden. Jest to budynek duję 
w najludniejszej dzielnicy Łondyntt £!'{Mp* 
duszów, krajowych przy pomocy zaeny-sh, 
filanti '.ów zpłożony, k(óregp brMfcj %]

Z apisk i osobiste . Marszałek kraju ks. 
Eustachy Sanguszko bawi w Wiedniu..

P ro m o  y«. P. Waleryan Szczerbiński 
rodem z Budzanowa otrzymał na wszechni­
cy Jagiellońskiej stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

Nowy u rz ą d  te leg raficzny  otwarto 
w Słotwinie w powiecie brzeskim z ogra­
niczoną służbą dzienną.

Podatek od dom 3w we Lwowie. 
Jeden z tutejszych dzienników poruszył w 
ostatnich dniach sprawę wrzekomo przesa­
dnego i dowolnego opodatkowania realności 
czynszowych we Lwowie, podnosząc, że bli­
sko 2000 rekursów przeciw wymiarowi po­
datku czynszowego za rok 1893 zalega w 
krajowej dyrekcyi skarbu, które niewiedzieć 
kiedy doczekają się załatwienia, gdy tym­
czasem binro egzekucyjne magistratu bez 
względu na wniesione rekursy ściąga po­
datki czynszowe na rok 1893 wymierzone. 
Jak we właściwem miejscu przekonaliśmy 
się, sprostowała wprawdzie lwowska admi­
nistracja podatkowa znaczniejszą ilość fasyj 
czynszowych na rok 1893, bo przyjęła w 
myśl istniejących przepisów i w interesie 
wszystkich rzetelnie fasyonujących właści­
cieli domów za podstawę do wymiaru po­
datku wszędzie czynsze odpowiadające istnie­
jącym stosunkom miejscowym, usiłując w ten 
sposób przeprowadzić równomierne opodat­
kowanie.

Z powodu tych urzędowych sprostowań 
fasyj czynszowych na rok 1893 wpłynęło 
na przeszło 4000 wymiarów dnia 9 listo­
pada 1893, 435 rekursów, z których część 
już załatwiono, reszta zaś jest w toku za­
łatwienia.

Nadwyżki podatkowej, wynikającej z po­
równania z wymiarem zeszłorocznym, nie 
egzekwuje się aż do czasn merytorycznego 
załatwienia wniesionych rekursów.

D r. S tan is ław  L eck P° powrocie z 
Karlsbadu rozpuczął już ordynować.

Sl.iz.cuiu Dom u jSarodncgo zostanie 
wkrftce uporządkowane. W tym pw°dinio- ̂ - - -ww T  K  —  - — -7-- —  r  - -

całemi (imami i norami otwarte. Nie py- eie przedstawił ks. kan. Petruszewicz od-
nie wstrzymywana przez nikogo1 powiędnie wnioski radzie zawiadowczej, któ-

wenodzi tam nieśmiałym krokiem m łoSajra postanowiła, iż mnzenm składać się bę- 
postać niewieścia. Twarz nieraz szczel-j dzie * ezterecli grup tj. z galeryi obrazów 
me zasłonięta, krok niepewny, kieruje 
się do najbliższych drzwi widocznych

duje skrom ne datk i w  m i k- aow y la- ą.uws 
i odzieżv Z  uLlebl.e> zm rnie ludzi.

długim szeregiem w jasnym  szerokim 
korytarzu; wszedłszy w najbliższe, znaj­
duje się w pokoiku jasnym, wesołym i 
ciepłym. Skromne posłanie, wizeruntk 
Zbawiciela na ścianie, stolik, krzesełko, 
ua którym leży ciemna sukienka, dzba­
nek z wodą i miednica dopełnia całości 
tego prostego umeblowania. Przymknąw­
szy drzwi za sobą, znużona fizycznie lib 
moralnie, upada kobieta na pobliskie 
krzesło, rozglądając się dokoła apaty­
cznie. Wtem drzwi się otwierają, wcho­
dzi poważnym krokiem siwy staruszek i 
uśmiechając się łagodnie do niej, wita 
ją  uprzejmie: „Jak się masz, moje dzie­
cko ?“ Kobieta zakrywa twarz rękom*. 
Czyś nie chora, K atti? — pyta dobro­
tliwie starzec — jestem  lekarzem. Katti 
ci na imię, moje dziecko, prawda? Nie* 
Leni — odpowiada zdziwiona kobieta. 
Tak, zapomniałem. Otóż Leni, posiłel 
przyniosą ci zaraz; bądź zdrowa, moj* 
dziecko — kończy, głaszcząc ją po gło 
wie i odchodzi cicho.

Kobieta po jego wyjściu odsłania 
twarz płonącą, łzy wzruszenia, żalu, a 
często i wstydu płyną z jej zmęczonych 
oczu; naraz spostrzega wizerunek Chry-', 
stusa na ścianie, pada na kolana ł mo 
dlitwa płynie z :jej a ,t  wyklętych p rz(.zi i. w uuleoie, ziarnieI *uaxt. i  oto pow"stuie za 'chii"le ,‘ u .

t u . u „ y l A 0raj^  8 rosz 'wdowi ty lu jfz e k  odrodzona, i oto uratowana
lu-klęskam i m ateryalm e podupadłej 

dnośei naszego m iasteczka.
R ząd na p ierw szą wieść pospieszył 

datkiem  200 zł. na odbudow anie nie- 
aaekurowauyeh budynków , m iasto przy- 
ozyniło się również kw otą 200 zł. ze 
swoioh nader szczupłych funduszów , 
br. Popper z W ygody ofiarował dla 
pogorzelców pew ną ilość 
budulcowego i

   > uuu uratoi
jedna więcej istota niewieścia 
upodlenia i nędzy, a często 
której nie pozostawało 
cej nad

nurty Tamizy, nad śmTerć"w- gr° r  Łnakomit* 1
mobójczą. Setki dziewcząt i kobiet z r»».®^ • • omedys MozeraA -n  1

.  . .  d“ ‘2GS
b rm o  k w o u m i 2
rad b y  z duszy pomódl’ lfowem każdy 
czem może, leoz doh ^  n êszozęśoiu, 
w ystarczy  a wobec Do9 8,roe tu  
rocznej biedy na p o m n ?ZeT eJ tego- 
sfcać an i jednostk i ani Wydatn4 nie- 
pow iatu , wobec ogólnefi-o° n ąazego 
m a takż* widoków, aby *a8toJu nie 
m ogli w łasną p racą  p o w e t o w F ^  
w części tak  znaczne stra ty .

I  oto pów ód dlaozego p ro śm y  , _ . n 
R edakcyę o w zm iankę powyższą. Nam 
po trzeb a  pomocy  innej, niż ją  
m ogą k o m ite ty  ra tunkow e, nam  potrze­
ba pracy d la rąk  tysięcy , k tó rejby  do 
s tarczyć m ogła tak  n ieodzow na w na 
szyoh stronach  regu lacya rz e k  i poto 
i-a™ ; Hrncri zostaw iające w

• do
w _

ków górskich, i drogi —  
całym  pow iecie niem al w szystko  
życzenia.

znów 
}  upadku 
* zbrodni 

czasem nic wię

i rziźby, zabytków historycznycłb numizma­
tów i naturaliów,

Panoramę, którą p. Adam Kaczurba 
urządził i kfórą w Krakowie już bardzo 
chętnie tamtrjsza publicztość oglądała, na­
zwał twórca „królewską" i przywiózł obec­
nie do Lwowa. Mieści się ona na pl. Ha­
lickim w 12 domu na pierwszem piętrze, a 
wyróżnia się z pośród inny.h tego rodzaju 
przedsiębiorstw najprzód doskonałein wykoń­
czeniem fotografij przedstawiających okolice 
i wypadki dziejowe na wszystkich punktach 
kuli ziemskiej, następnie ogromną ilością 
tychże widoków, tak że np. na same Stany 
Zjednoczone przypada około 50 obrazów, 
a eałośó obejmuje kilka tysięcy, a wreszcie 
wielki do 200 sztuk dochodzącym doborem 
fotografij rzeczy polskich 
biorstwo zatem w całej r —
f i a  p o p a r c i e  p u b l i c z n o s o i ,  zwłaszcza e ws ęp

- - - - -  25 ct. za osobę dorosłą,

OUŁcJUJiu -
J e s t  to przedsię- 

* Fełni zasługujące

nie wiele kosztuje: 
16 za dziecko.0 LU 'r n ,łozzn . Plastyczne przed-

B ltw a  Custozzą zwidziły do­
stawienie
tychczas
skowycb

n S c *  0ddZ' ałÓW V°j'
takie następujące szkoły: szkoła 

szkoła przemysłowa, gimna- 
politecbui _ F ranciszka Józefa. Dziś będą
*yai  «iv wystawę pułki 55 i 80, 30 bat 
1 lców, Pu*ki ulknów 7 i 4 i 10 pułk 
^ ! onów. Jesteśmy proszeni o zwrócenie 

agl> ie równocześnie z wojskiem może 
także ' zwidzaó wystawę bez przeszkody pu­
bliczność cywilna. W niedzielę wstęp na wy- 
stawę zniżony do kwoty 10 ct.

K asyno m iejsk ie . Wczoraj wobec 
'*! przepełnionej wytworną publicznością sali,

żnych
peł-

. aomet z r. - nit ----- aomedK  Moiera „Spirytyści".
tych warstw społeczeństwa upadłych 'P 0,ll,'I10 ze k°medya ta składa się prawie 
nędzy, braku wychowania złego nrzY- z charakteryatycznycb ról i z tego powodu 

kładu, setki uwiedzionych i ’porzuconvch lna8UWa^ °  wielfl istot, w każdej -1-— " porzuconychJ  1 pUl
_rJ chwili znajduje w domu 

tym opiekę, ra'unek, chleb — i praeę, 
do której nikt ich nie której im mo woła, której
n ik t nie nakazuje. Nikt tam się nie z a ­
pyta żadnej, zkąd przybyła, nikt nie da 
iej odczuć swoj pogardy, jest wolną tam 

pełnie w słowie i czynie,
11 ! ! nikt

j»j
zu

, * a
się do repertoaru te-

wykonanie i gra arna-

_ r
nikt jej nie zatrzyma, J n!9’* Ĉ fB odeJ śd’

 ______ . u ,cgu jiowuau
wiele trudności natury czysto te­

chnicznej, nie nadaje
atr6w amatorskich,
torów w ypadła bardzo dobrze. D ziś powtó 
rzone będzie przedstawienie z niezmienio­
nym programem dla tych członków i ich 
'rodzin, którzy wczoraj

nikt Jej
--- nie zapyta, 

haQby nie sźuka
gd z ie  idzie, 
zysku  1...

Takiem miejscem schronienia kobiet 
powszechnie pogardzanych, kobiet stoją­
cych na ostatnim szczeblu moralności 

l, „dom Złoty* w Londynie.
Podług tego wzoru wolna Szwajca­

rya stworzyła podobny choć znacznie 
mniejszy. I  dlatego to właśnie przeby- 
tek ten dający najbiedniejszym istotom 
na świecie ratunek — ratunek dobrze 
zrozumiany — stoi mi ęiągle w myśli, 
bo wiem aż nadto dobrze, że i u nas 
w kraju, gdzie nędza bez porównania 
większa, najczęstszą przyczyną upadku

z powodu braku 
|m iejsca me mogli być na przedstawieniu.
1 Odczyty o dzlałainnćnt w -*-*1

w _ — V* ^ŁliCUC

. r -  działalności Matejki,
j  których pierwszy zapowiedział ks. Skro- 
'chowski na dziś o godzinie 6 wieczorem 
w Czytelni dla kobiet rozpoczną się dopiero 
n poniedziałek 1 3  bm.

Dom Jana Matejki.. Zadzenift nwS-M Z ofiarą na cel irządzenia pamiątkowego domu po zm arłym
nistrzu pędzla pospieszył pierwszy k. Igna- 
,y łiobos. biskup tam  nmoLt -,y nodob. DiBkup tarnowski, przesyłając
■ęoe p. Maryana Sokołowskiego, inieyati pyśli, 30 zł.

na
inieyatora

R ad a  miejska krakowska na wczorajszem 
(wem posiedzeniu poleciła swemu prezyden- 
owi P- Friedleinowi, zająć się złożeniem 
(pecyalnego komitetu, któryby obmyślił spo- 
,6b, -w iaki Kraków ma się przyozyuió do

uczczenia pamięci Matejki.
Komitet pogrzebu m istrza o trzym ał na- 

stępujące pismo w języku ruskim  : L iterac­
kie Towarzystwo „Halicko-ruska Macierz* 
uia zaszczyt donieść, iż za spokój duszy śp. 
Ja n a  M atijki zostało odprawione dnia 7, 
listopada w miejskiej cerkwi lwowskiej na­
bożeństwo żałobne. — Ks. M ich a ł M ali- 
noicski, kanonik, archidyakon, przewodni­
czący towarzystwa.

Z S anoka  piszą n a m : „D la ścieżki nie 
opuszczaj gościńca". Gdybym był o tern 
przysłowiu pam iętał, to niebyłbym się na­
raził na przebycie drogi przez Temeszów, 
Witrytów i Końskie. Przyznać się muszę, że 
jako mieszkaniec powiatu rzeszowskiego nie 
miałem wyobrażenia, że w środkowej części 
kraju najlepiej zagospodarowanej w blizkości 
miasta obwodowego Sauoka mogły być dro- 
gi w tym stanie. Na to zas wszystko nara­
ził mnie mój przyjaciel z pod Dynowa do 
którego wstąpiłem na noc w przejeździe do 
Sanoka Mapą przekonał mnie, ie  zjeżdża­
jąc z gościńca krajowego w Krzemiennie 
przez wyżwspomniane wsie, zyskam prraw ie 
dwie mile i rzeczywiście m iał racyę. Widać 
ie  kiedyś tam było inaczej a dzisiaj od wy 
lewu prowizorycznie zrobiona kom unikacja 
me postąpiła ani na krok. Co więcej ude­
rza, że w jednej z tych wsi pryzmy z szu­
trem są przynajmniej od trzech lat wywie­
zione, Świadczy o ich wieku kształt i me­
tro w i prawie głębokość wybojów obok nich 
na drodze wyrobionych. Tuż zaś za tern jest 
most tak zapadnięty, że gdyby był jak i 
objazd to byłbym wolał objechać niż przez 
ten tak odwrotnie wygięty most się prze­
prawiać. Nie potrafię jednak opisać niego 
zdziwienia, gdy po przebyciu szczęśiiwem 
tych przeszkód spostrzegłem rogatkę jedną 
a potem drugą. Nie pojmuję jak  sejm mógł 
na te myta zezwolić przy tym stanie dróg. 
Powinna raczej zamiast myta urządzona byó 
stacya ratunkowa z lekarzem, weterynarzem 
kowalem i stelmachem. W jednej z tych 
wsi spostrzegłem wieżę kanadyjską a w in ­
nych dwóch gorzelnie. Jak  może więc prze­
m ysł rozwijać się przy takich środkach ko­
m unikacji. Dopiero przyjechawszy do Sano­
ka rozwiązałem zagadkę. Oto dowiedziałem 
się, że żaden z właścicieli tych majątków 
nie je s t ani członkiem rady aDi wydziału 
powiatowego a w tym powiecie jest taki 
zwyczaj, że choćby była gdzie droga naj­
potrzebniejsza, a jeżeli jej nie potrzebuje 
który z członków wydziału powiatowego to 
się jej nie robi. IV odwrotnym -zaś w ypad­
ku jest utrzym ana w wzorowym stanie.

IV s p r a w ie  II r s z o w s k le j  f u n d a e y i  
przesłał redakoyi Czasu dr. M ichał Ich- 
heise^, członek krakowskiego zarządu po­
wyższej fundaoyi list, w którym  oświadcza, 
iż nie dla germani/.acyjnych dążności głó­
wnego zarządu wiedeńskiogo, usunął się od 
swych obowiązków, lecz jedynie dlatego, iż 
zarząd wiedeński zupełnie nie ma ani nie 
msże utrzymywać czucia z krajem, że za­
tem cała organizacja fundacji jest wa­
dliwą.

W s p r a w ie  T « w . w z a j.  t tb e s p le c z e ń
otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o zamieszczenie: Celem zdania sprawy i
zasiągnięcia opinii w sprawie ważnej, zar- 
praszam szan. członków Tow. wzaj. ubez 
pieczeń z byłego obwodu stryjskiego prawo 
głosowania na ogóluam. zgromadzaniu tna- 
jąoych, abj raczyli przybyć dnia 17 bzz
0 godz. 2 po południu do »ali rady pow..
w Stryja Komornicki.

W K ra k o w s b lc iu  Towarzystwie wza 
jemnyeh ubezpieczeń rozpoczną, się listopa­
dowe posiedzenia rady nadzorczej zebraniem 
się w d. 24 bm. kom isji kontrolującej.

O g r o d n ic y  k r a k o w s c y  otrzymali już 
z nam iestnictwa zatwierdzenie statutów za­
wiązywanego przez nich towarzystwa, któ­
rego celem ma być podniesienie przemysłu 
ogrodniczego w kraju, szczególnie między 
ludem w dziedzinie sadownictwa i warzy­
wnictwa.

P r e z y d e n te m  m . W ied n ia  wybrała 
w iedeńska rada miejska ponownie dr, Pri- 
xa, który zrzekł się tej godności niedawno 
z powodu popełnienia nieformalności przy 
wydawaniu asygnat do kasy miejskie i 

S r t a n d a r  D J i t  ' , J •
się w Czermowcacb uroczystość „ - 
sztadaru Sokoła I n i c r S  P08™ęcenia 
kami sztandaru sa i f . J  f  ‘ tu r‘ k tó m h  naLi ^ miede dziewczatka, z 
wa i MsS?. c " ł  ]i°Zy lat 1 7 : Mieczysła- 
E lla Jdziko x1wlazdonik> Czyżewska, Jan ina 
swoieh 7 ko" ska> iż postanowiły w gronie
1 . ‘iaJ°Diych M arya Elesterówna, Cze- 
awa i Stanisława Rudkowski®, Olga Gram-

sra  i M arja Theodorowiezówna. W piątek 
bm. panny Czyżewskie, które są obecnie 

w Sączu, przybyły z rodzicami przywożąc 
sztandar, który przedstawia się nader pięknie. 
Haft srebnego, cieniowanego sokoła i hasła 
(„Czołem Ojczyźnie a szponem wrogowi!"), 
po jednej stronie (amarantowej), oraz prze- 
ślioznej, złotej, koralami I kamieniami w ysa­
dzanej korony po drugiej stronie (białej, nad 
herbem), budzą u znawców prawdziwy zach­
wyt i podziw. Od szczytu spływają dwie 
grube i szerokie, złotym rąbkiem zdobne 
wstęgi z napisem : „Polskę Dziewczęta — 
Sokołowi na Bukow inie"— Chorągiew, ujęta 
po jednej stronie w niklowe ram ki, przy­
twierdza się do drzewca za pomocą metalo­
wych pierścieni. Młodziutkie fundatorki 
zebrały jeszcze pomiędzy sobą kilkadziesiąt 
złr. i spraw iły wspaniałą, czerwoną szarfę, 
dla chorążego. Bogatv haft zdobi je  brzegi, 
pośrodku widnieje również haftowany, ozdo­
bny napis „Bukowina." N a  uroczystość uświę­
cenia tego sztandaru przybyli nadto Sokoli: 
Świątkiewie.z ze Stanisławowa, wiceprezes 
Kazimierz W itosławski i Emil Fllous z Ko­
łomyi, Biliński, Stachoń i Nawakowski ze 
Śniatyna, a wreszcie trzej druhowie z Zale­
szczyk pod wodzą druha Bielańskiege. Zwią­
zek towarz. Sokolich, Sokół Stiyjski i w 
Starym Sączu przysłali pismo lub telegramy 
gratulacyjne. Uroczystość odbyło się w sali 
7 sali Czytelni jolski-j- GMJ kurtynę podnie­
siono na scenie ukazało się grono sześcioro 
młodziutkich, a uroczych dziewcząt w bia­
łych sukienkach, które trzym ały sztandar. 
Naprzeciwko ustaw ili się członkowie Wy­
działu „Sokoła*. Barwne tło tego obrazu 
stanowił zastęp Sokołów, uszykowany w dwu­
rząd. W chwili odsłonięcia kurtyny poza 
sceną ozwały się cichutkie dźwięki serde­
cznej pieśni naszej: „Jeszcze Polska nie
zginęła". Publiczność powstała z miejsc. N a­
stępnie drżącym od wzruszenia głosem prze­
mówiła panna Mieczysława Czyżewska wrę­

czając sztandar w ręce prezesa K o ła k o ^ ji 
i skiego, który dłuższą przy tej sposobno3̂  ą osoba,
wypowiedział mowę. Równocześnie panM
Jan ina  Idzikowska wręczyła chorążemu sz*5 nockimj ^
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fę na piersi, zaznaczając w kilku słowaei 
znaczenie tej zaszczytnej odznaki. Z kolegó* °8?
druh Kortyński rłożył uroczyste ślubowani ^ i,Ui*e rov 
na sztandar, który powierzono jego pieczf- ^  ̂
Była to chwila bardzo podniosła. Z pierś ei
zastępu Sokołów ragrzm iała pieśń kresowców 
„Kresowa my dziatwa od stepów i gór... 
i kurtyna zapadła, zamykając w łaściw ą “ '1 0  OBÓD. 
roezystosć wręczenia zuaku. Trzecią cifB' 
wieczoru stanowiły ćwiczenia gimnastyczne.

S tra szn ą  k a ta s tro fę  w S an tan d e?’
0 której już wspominaliśmy, tak opisuje n» 
oczny św iadek :

„Nigdy jeszcze zatoka G-askońska ni*j 
była świadkiem tak wielkiego nieszczęścia* 
jakie się wydarzyło w naszem portowe** 
mieście biskajskiem. Z górą 300 zabitych 1 
tysiące rannych — oto ofiary tej katastrof)
Ziemia zasłana iest naokół zwłokami i czę 
ściami ciał ludzkich. Na kilku przytykąjl 
u jch  do wybrzeża ulicach, nie widzisz nic. 
jak  tylko głowy, ręce, nogi' i korpusy ludz­
kie, waiające się wśród rum owisk 60-d® 
z górą zburzonych przez wybuch domóff. 
tak wielką zaś liczbę ofiar w ludziach prsy- 
pisać należy głównie temu, iż katastrof^  
wydarzyła się w nocy.

Było to w nocy z piątku na sobotę. N» 
stojącym w porcie, tuż przy wybrzeżu, s ta t­
ku kupieckim „Cabomachicago", mają®/® 
odpłynąć rankiem  z dużym ładunkiem  d ) ' 
nam itu na potrzeby góiniotwa, w ybuobł 
pożar, który podsycany silnym wiatrenn 
udzielił się natychm iast pobliskim składom
1 magazynom, tak iż w dwie godziny póź" 
niej cała nadbrzeżna dzielniea m iasta stał* 
w płomieniach. Wszelkie wysiłki, aby płó' 
nący jak  pochodnia, a tuż przy wybrzeża 
na kotwicy stojący statek, oddalić ną pełn* 
morze, nie osiągnęły żadnego skutku. A był 
to, niestety, jedyny sposób ograniczenia ka­
tastrofy, wiedziano bowiem, że lada chwili 
ogień przedostać się musi do dynamitu * 
nastąpi eksplozya.

Oczekiwana z trwogą katastrofa m iałs 
miejsce w kilka m inut po czwartej rano>
Cale miasto, a nawet leżące w promieni* T
kilkomilowym wioski, zadrżały w posada®6 J * ' , . erz 
w chwili tego strasznego wybuchu. Drz** l!^ - 
i okna zostały powyrywane, dachy pozry* 
wane, mury popękały, płonące już domy d® 
reszty poczęły się zapadać i walić w g ru i i  
podczas gdy naładowany dynamitem statek 
zniknął z przed oczu widzów i zgasł, jak 
zapałka, rozbity na miliony atomów ! Tera* 
dopiero, już na zwaliskach spalonej częśo* 
miasta, pożar począł się szerzyć na nowo. 
a o panice wśród mieszkańców, czyż uaWat 
i wspominać trzeba? Nawet biuro telegrafi­
czne zostało zrujnowane, a właściwie p°- 
prostu zmiecione, tak, że bezpośrednie de­
pesze o pomoc nie mogły odejść i posłańcy 
nutisieli biegać z telegram am i do sąsiedniego 
m iasta Bon, O panice mieszkańców niech 
świadczy to, iż przez godzinę po wybuchu 
nikt o żadnym ratunku i gaszeniu ogni® 
nie pom yślał, a wszyscy byli, jakby  oszo­
łomieni. Dopiero, gdy z V ictoria i San Se- 
bastyan nadeszła straż ogniowa i wojsko, 
wyprawione osobnemi pociągami, zabrau®

I się do jak ie j tak ie j w alki z szalejąoy**
1 o ia ie ta .  G uh ł*« iuor m iaata nalepy do ofiar,
L  -*  -u l ,Jfo  dotąd nie odszukana. jj3*'

ognia n a  wybrzeżu, zo * Ą  
wybu;ifi porwany oAbliltu sw fP  

sekretarza i przepadł bez śladu.
Liczba ofiar w ludziach jest ieszcz« 1

tak wieika' i * w r . w -się na wybrzezn, nie domyślając się na­
wet, iż p ł0me statek, który naładowany dy­
namitem, musi eksplodować. Wszysoy te* 
strażacy żołnierze i spieszący z ratunkiem 

ani'’ musieli w chwili wybuchu po- 
ścia ekJr1!6^  nlBcky |jn:b N a domiar nieszczf- 
nionl abomachicago zapaliła kilk*
mepłonących jeszcze magazynów, oraz dwo­
rzec kolei północnej. W tej właśriie chwili 
na płonący j uż dworzec wleciał madrycki 
pociąg pospieszny, o którego wstrzymaniu 
nikt nie pom yślał; wielu więc podróżnych 
znalazło śmierć w ogniu, inni zaś widząc, 
iż pędzą do morza płomieni, powyskakiwali 
z okien wagonów pędzącego pociągu i od­
nieśli ciężkie kalectwa, Z ginął tam  w ten 
sposób i dyrektor tej kolei.

Na przeciwnej stronie przystani, za­
pchanej ciekawymi, wybuch postrącał do 
wody setki ludzi, a chociaż wielu z nich 
zostało uratowanych, przecież część pewn* 
znalazła zgon w fulach. Wyobraźcie sobie
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konających, a będziecie mieli obraz tego p rzez
dantejskiego piekła, jakieśm y tu przeszli- dnosc
Godziny mijały, zanim zorganizowano wł&* przen
ściwą pomoc, najbliższe bowiem biuro tele- dwori
graficzne oddalone je s t o 8 kilometrów. tam oi

W niedzielę rankiem , tj. w 24 godzin czn ie
po katastrofie, nie ma jeszcze zupełnej listy czech
zabitych. Wiadomo tylko, i i  ponieśli śirierć, n o  f
oprócz gubernatora miasta, takż i i prefekt 
policyi, komendant załogi, pułkow nik żan- 
darm eryi, naczelnik stacyi, około 40 ofice­
rów, oraz wielu wyższych urzędników-, żoł­
nierzy, strażaków i żandarmów. Dużo teł 
osób w ciągu tej Btrasznej nocy dostało 
obłędu. Rząd otworzył nieograniczony k re ­
dyt na roboty ratunkowe i  pomoc dla osie­
roconych*.

P o c iąg  d w o rsk i, wiozący cesarza 
W ilhelma na polowanie do Bebenh&usen, 
przejechał na stacyi Mansfeld sługę kance­
laryjnego przy ministerstwie spraw zewnę­
trznych nazwiskiem Schroedera. Schroder, 
znajdujący się w orszaku cesarskim , po 
przybyciu na stacyę Mansfeld, wysiadł za­
miast w Btionę peronu w przeciwną Btronę, 
a gdy pociąg ruszył, chciał wBkoczyó na 
stopień wozu. Nie udało mu Bię to jednak, 
upadł i dostał się pod koła, zkąd wydobyto 
go bez życia. Cesarz W ilhelm dowiedzia­
wszy się natychmiast o wypadkn, rozkazał 
ciało na swój koszt odstawić do Berlina 
i pochować.

C holera. Urzędowe doniesienie opiewa:
W dniu 9. listopada zachorowało na chole­
rę azjatycką w G alicy i:

W powiecie kałuskiin : w Bani 2 osoby*
W  powiecie sanockim : w Rymanowie

1 osoba, w Chyrowie 2 osoby.
W powiecie stanisławowskim: w Uhor- 

nikach 1 osoba.
Zmarły: (w powiecie kałuskim w Bani

I
głos 
go i 
zosti 
wan 
tiert 
czne
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^obnosi ( w powiecie liskim) w Berehach dolnych 
e panu® ^ osoba, (w powiecie nadworzeóskim) w 
mu sz»r' 0 s *awach białych 1 osoba, (w powiecie sa 
słowacki noCk‘ra) w Jędruśzkowcach i Zarszynie po 

1  osobie, (w powiecie stanisławowskim) w 
Uzinie 1  osoba, (w powiecie starom iejskim) 
V Chyrowie 2  osoby.

Ogółem pozostało w dniu 8 . bm. w le­
czeniu chorych 14, w dniu 9 bm. zacho­
rowało osób 6 . wyzdrowiały 2 , zmarło 
osób, pozo taje zatem w leczeniu chorych 
10 OBÓb.
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Damo kocham cię nad życie 
Tobą żyję coraz bardziej,
Czemuż jednak moja luba 
Adonisem ciągle gardzi?

Więc też chodzą jako błędny,
Z myślą czarną, sercem strutem... 
Och 1 dla czego jam  człowiekiem, 
Nie indykiem lub kogu tem ?..

Bo wszak wtedy mógłbym marzyć, 
2 e gdy życia nić ponura 
Pryśnie — twoją białą szyję 
Będą tulić moje pióra...

Zmarli.
wdowa
dnia 7.

Antonina z Mytkoszów Horewa, 
po radej sądu krajowego, w Tarnowie 
b. m.

Jęo rzk j K o lińsk i wychodźca od r. 1831 — 
w Atenach w 93 r. ż. Był rodem z W ilna, gdzie 
uczęszczał na uniwersytet i przyłąceył się cło
powstania, jak i wielu z jego towarzyszy, r o  «•
padku sprawy narodowej przybył do Tryjestn, 
gd.ie, jak się zdaje, idąc z» radą Ormian, swo^n 

. k  I ^  i?0/ *yanaweów, zamiast udać sio do Francyi, 
a stałk luL do innych krojow zaehodnich, udał się de

Grecyi i tam dał eię wkrótce poznać ze swoich

Donoszą z L ondynu : Podczas doro 
cznego bankietu u lorda majora oświat 
czył m inister Kimberley, że stosunki 
Anglii do zagranicznych mocarstw si, 
jak najprzyjaźniejsze i jak najserde 
ezniejsze. Nikt nie może jednak bez tro 
ski spoglądać na uzbrojoną Europę. Ze 
strony Stanów Zjednoczonych nie może 
Anglia niczego się obawiać. Kwestye 
sporne pomiędzy obu państwami mogi. 
być uiegulowane pokojowo. Kimberley 
wyraził sympatyę dla Hiszpanii z powo 
du zajść pod Melillą, oraz zapewnił 
gotowości Anglii do wywarcia wpływu 
w porozumieniu z innemi mocarstwami 
w celu przywrócenia porządku w Ma 
rokko. W sprawie afgańskiej udało się 
zachodzące kwestye rozwiązać. Mówca 
spodziewa się pomyślnego ukończenia 
rosyjsko-afgańskieh rokowań granicznych 
Co do rokowań z Eranc.ya w sprawie 
Syarau, zaznaczył Kimberley, iż rzad 
strzegąc interesów angielskich w Sya 
mie, prowadzi silną, ale przyjazną poli 
ykę i spodziewa się pokojowego rozwia 

zania sprawy.
s z t f  admiralicyi Sencer oświadczył, 

e koniecznie należy utrzymać suprema 
cyę Angin na morzu. Kząd jes t zdecy 
aowany w dalszym ciągu starać się c 
roznoj siły morskiej.

Do Timesa donoszą z Agry, że we­
dług krążących pogłosek rokowania po­
między wielkobrytańskim specyalnym ko­
misarzem Duraraem a Emirem, dopro­
wadzą do formalnej ugody co do granic 
indo-afgańskich i co do granic nad rze­
ką O ius.

Dy pło-
tbrzeżo Wolności, 
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Sztuki piękne.
Z t r r . t r n .  Dziś w sobotę po raz pierwszy 

wesoła i melodyjiia operetka w 3 aktach 
Veinberga pt. „U łani" z udziałem p a ń : 

Radwanowej, Kasprowiczowej, Praunówny, 
Pp. Jerzyny, Gasióskiego, K itschmana, Bo­
guckiego, Karpińskiego i Kliszewskiego w 
głównych rorach. Ju tro  w niedzielę po po­
łudniu o wpół do 4 „Biedna dziewczyna" 
krotochwila w 5 aktach L. K renn 'a i K.’ 
L indau’a. Wieczorem o 7 godzinie „M arta" 

vli „Kiermasz w Ryszmondzie", opera w 
5 aktach F. Flotowa, występ pani Anny 
Malinowskiej i pana Aleksandra Myszugi. 
W poniedziałek po raz pierwszy „P erełka" 
kouiedya w 1 akcie przez panią M. „Jedno 
Słowo do m inistra11, komedya w 1  akcie 
U n g u e ra , „Bzy kwitną* komedya w 1  ak. 
Z. Przybylskiego i „Mąz od biedy* kome­
dya Blizińskiego. Poniedziałkowe składane 
przedstawienie 'będzie nadzwyczaj zajmująoe, 
gdyż oprócz sympatycznego obrazka „Bzy 
kwitną" weBołej jednoaktówki „Słowo do 
m inistra" i pióra znanej u nas literatki 
komedyjki pt. „Perełka" wznowioną również 
będzie istotna perełka naszej polskiej d ra­
matycznej literatury  mianowicie „Mąż od 
biedy* Józefa Blizińskiego, W przedstawie- 
®iirVponiedziałkowem występują pierwsze s i­
li nŁszego dram atu. Na środę przygotowuje 
8.ę wystawienie dramatu Oknet’a pt. „H ra­
biną, de Fontenay" (Łe dernier amour) z 
PaiijA Nowakowską w tytułowej roli.

* f -D ru g l  w ie c z ó r  muzyczno-humory- 
ttyęAny W ład. Barącza odbędzie się we 
t»;Jrck  14 bm. Produkcye sympatycznego 
artysty cieszą się tak powszeclrnem uzna- 
hiem, że zbytęcznem byłoby zachęcać p u ­
bliczność do licznego przybycia we wtorek 
do sali „F rohsinu". Każdemu kto pragnie 
z a c h w y c i ć  się jedynymi *  SWOj m rodzaju
Żartami muzyczno-deklamacyjnymi Barącza, 
kto pragnie mile i swobodnie przepędzić 
Wieczór, temu ezozerze możemy poleei<5 
Wtorkowy koncert.

Ostatnie wiadomości.
W iener Z tg . ogłasza iż g m i^  ' ^  

szar dworski Pi woda, w y d a lo n e  20sta y 
z okręgu sądu pow. w Sieniaw j  P 
dzielone do sądu pow. w Jarosławiu.
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Uhor-

Sejm bawarski był widownią nam ię­
tnych rozpraw z powodu wniosku o zwi­
nięcie bawarskich poselstw za granicą. 
Reprzentanei królestwa bawarskiego w 
stolicach zagranicznych nie pełnią dziś 
wprawdzie żadnych ważnych funkcyj, 
ale obsadzanie tych posad uważane jest 
przez dynastyę za ważną oznakę jej go­
dności królewskiej. Dr. Hebel, liberał, 
przemawiając za zniesieniem poselstw u 
dworów zagranicznych, oświadczył, że 
•amodzielności Bawaryi oddanoby zna­
cznie cenniejsze usługi, gdyby w Niem­
czech z większą stanowczością zwalcza­
no wzrastające zachcianki absolutysty- 
czne Berlina. W tym względzie 
stwo w Berlinie mc nie

posel- 
z d z ia ła ło , a

prądy te berlińskie już mocno podkopa­
ły uczucia monarchiczne. Do ychczas sta­
w a n o  zachciankom tym jedynie bierny
opór, gdy one jednakże dalej się będą 
manifestowały, całe Niemcy południowe 
Przeciwko nim zaprotestują. Po przemo 
wieniu m inistra spraw wewnętrznych, 
który bronił pozycyi budżetowej na u- 

b trzymanie poselstwa, Izba posłów pozy- 
' '  cyę tę przyjęła.

Gabinet koalicyjny.
L w ó w  d. 11- listopada.

Poniżej podajem y skład nowego 
gabinetu, który na wczorajszej kon- 
ferencyi przewódców koalicyjnych 
klubów parlam entarnych z ks. \Vin- 
dischgraetzem  został ustalony, 
któremu cesarz dziś ju tro  nada swą 
sankeye monarszą.

Nowe to ministerstwo nie od­
pow iada co praw da naszym na 
dziejom. Pragnęliśm y, aby nowy 
rząd był porównie wyrazem trzech 
klubów koalicyjnych — jest tym ­
czasem zbyt zabarwiony tendeneya- 
mi lewicy niem ieckiej.

Koło polskie i klub Hohenw ar- 
tha nie mają dziś powodu do spo­
glądania nań niechętnem okiem, 
ale nie m ają też żadnei słusznej 
podstaw y do pokładania w nim 
wielkich nadziei — i ro la  obu 
tych klubów będzie m usiała ogra­
niczyć się na razie do zajęcia s ta ­
now iska wyczekującego.

Jako m inister fachowy wchodzi 
do gabinetu jeden Polak —  p. Ma- 
deyski Wcbodał ou Je  m inister­
stw a przeciw  pierw otnem u w nio­
skowi komisyi parlam entarnej Koła 
polskiego a za pomocą lewicy nie­
mieckiej. Ujemna to strona tej jego 
nom inacyi i gdybyśm y mieli rzecz 
więcej pesym istycznie aniżeli opty­
m istycznie oceniać —  m usielibyś­
my powiedzieć, że zła to wróżba.

W olimy atoli być w tym  w y­
padku optym istam i. Miejmy nadzie­
j ą  że p. M adeyski, chociaż za po- 
na°Cfrtł1?Wi^y . niem ieckiej dostał się 
r *<$ sfe ^ i!\ iste ryalny, przecież sta- 
zbyt u le g a j jej6 - Przyszłości nie-

ją ł  dym isyę gabinetu i powierzył Tri - 
kupisowi Utworzenie nowego. Triknpis 
m isyę tę  przyjął i prawdopodobnie dziś 
jaszoze ułoży listę nowego g_ i< ^

W ied e ń  d. 11. listopada. Dzisiaj 
zbiera s i ,  na statku  dunajow ym  pod 
Bazias m ieszana kom isya ^ r o - w , -
g iersko-serbska dla
dzin  w yspy na Dunaju, M ay  p , 

ależnośó państwowa jest

tu  o

pomni o o b o V ia S v W° Wi '  me za* beo kraju . "Zj£a°b sw oich wo-

(.Telogramy „Gaz Nar..
W iedeń dnia 11. listopada • • 

sze tutejsze dzienniki do nos zą '  * lsiei-  
wa utworzenia gabinetu j e s t  iuż 
twiona, i podają następujący skład  
b in e tu . ks. W i n d i s c h g r a e t z  nu^,; 
ster prezydent, margr. B a c q u e h e m' 
m inister 6praw wewnętrznych, P J e n e r  
sk a rb u , hr. W u r m b r a u d  handlu, hr  
S e h O n b o r n  sprawiedl iwości ,  hr. F a l -  
K e n h  a y u  rolnictwa, dr. M a d e y s k i
wyznań i oświaty, J a w o r s k i  dla Gali- 
cyi, hr. W e l s e r  s h e i m b  obrony kra­
jowej. Dzisiaj ma się jeszcze odbyć kon- 
fereneya.

B ndepeszt d. 11. listopada. Ju trze j­
sza Wiener Ztg. ogłosi priyjęcie dyini- 
syi gabinetu hr. Taaffego a wtorkowa 
skład  nowego ministerstwa. Rada pań­
stwa zbierze się ponownie 18 lub 20 
bm. Namiestnik Badeni odjechał z po­
wrotem do Lwowa,

k tórej przyn

8P° B e rlin  d . 11. listopada. Figaro  pa­
rysk i doniósł, że cesarz W ilhelm przy­
rzekł o d w id z ió  króla włoskiego w kwie­
tn iu . W edług Nationaletg., m c 
tern niew iadom o.

R edaktor socyalistycznej 
westph. Arbtderztg. Blook został za o 
brazę kanclerza  C apriv iego 
w ięzienia skazany — pierw szy to wy 
padek  za rządów  Capriviego 

B e r lin  d. 11. listopada. J a k  słychać; 
odpowiedź rosyjska u s  niem ieckie pro- 
pozyoye handlowe j’nż nadeszła, ale de- 
cyzya n ie rychło zagadnie.

P e te rs b u rg  d. 11. liafcopada. M ini­
ster skarbu przedłożył komitetowi m i­
nistrów  projekt ustawy, mocą k tórej 
wielkie rosyjskie Towarzystwo kolejowe 
ma być od Nowego roku upaństw o­
wione.

P a ry ż  d. 11. listopada. Ministbryurn 
m arynarki robi próby z nowym torpe­
dem sam odzielnym , którego rucham i 
z&pomocą zatyczki można kierow ać 
niem ylnie i wedle woli ^prowadzić eko- 
ńozyę albo w tej chwili, albo w parę 

m inut po dotknięciu się okrętu n ieprzy­
jacielskiego. „

M edyolan  d. 11. listopada. Komi­
te t, zajm ujący s i ę  postaw ieniem  tu  po­
m nika Mao-Mahonowi, sk łada s i ,  z sa­
m ych konserw atystów .

B z jin  d. 11. listopada. Dla o- 
szczędnośoi będzie stała eskadra zre­
dukowaną.

R ząd zajm uje się sprawą Sycylii 
W idzi on, że położenie je s t tam  roz 
paczliwe, liczba ludzi bez zajęcia nie­
zm ierna ; należy obmyśleó dla niej ro- 
Doty publiczne, ale fundusze są bardzo 
szczupłe.

Kzym d. 11. listopada. U Crispiego 
w Neapolu m a się odbyć zebranie po­
słów południowo-wloskich.

C entralny kom itet socyalistyczny w 
Palerm ie uchw alił wezwać swoich zwo- 
ennibów  wszędzie do zachowywania 

najzupełniejszego spokoju, i propagandę 
irzenieść także do W łoch południowych. 

O półtora kilom etra pod Palerm em
napadli brycanci na iadao.eon 
barona Starabba. W oźnica spadł z ko­
zła, konie się spłoszyły, i tem u za­
wdzięcza baron ocalenie.

B e lg rad  d. 11. listopada. Sąd w W a- 
ewie skazał popa M ilowanowicza na 

dwa la ta  więzienia za to, że dyakona 
ubiszę usiłował otruć komunią.

B elg rad  d. 11. listopada. Policya
uw ięziła u rzędn ika  i dwóch d y rek to ­
rów  rz ą d o w e j drukarn i, k tó rzy  d ru k o ­
wali na  w łasny  rach u n ek  m arki s tem ­
plowe i sprzedaw ali w trafikach p u ­
blicznych.

O kazuje się, że A lbańczycy wcale 
nie napadli na P rizrend  (w M acedonii 
na gran icy  serbskie j), i e  ty lko mię­
dzy Albańczykami wzdłuż

L isty  zastaw ne *» lU O zt.: Banku hipot. ual 
5°/0 losow. w 40 lat. IGO 70 do 101.40, 6%  z in*/ 
prew. 110.00 do 110.70, 4 '/,%  !«»• «  50 lat. 99 80 
do 100.50. Banku krajowego 4 '/,%  Jos. w 51 la- 
100-30 do 101.00. Banku krajowego 4% los. w 57 
la t 97-00 do 97-70. Towar*, kredyt, gal. zieiush

(I. emisja) 98.00 do 98 70, 4“/0 los. w 41*/, lat. 
98 00 do 98 70 4% los. w 58 lataoh 98 00 Jo 
98-70 47 ,0/„ los. w 52 lat. 99 80 do 100 50.

Obllgi ia  100 zt. : Galio, fu.id.i3r j  propins 
syjnego 4"/, 96-00 do 96 70. Buków, fundu.i, u 
propinacyjuego 5*|, 10225 do —•— Koiu banko 
krajowego 6°|j w. a. li. em. 102.25 do —' — 
Pożyczka kioiewaO0/, w. a 105-00 do —.—, 4“,"L
100-00 ddoO-70, 4"|0 * roku 1- 91 96 — do 9 7 -  
4"|„ po 200 koron =  100 zł. w. a. z roku lb9d 
96 — do 97 —.

Losy: Losy uoiaata Krakowa 25 00 Jo 17 —
Lobt miaats Stanisławowa 4 6 — lo -  -

M onety. Dukat cesarski 6.— do 610, Nap«- 
leondor 10 05 do 10-15. Pćłiiuoeryał 10-30 do 00 U0 
Kubel rosyjski srebruy 1.33 00 do l 35- - .  Kubel 
o??jski papier w-/ 1 **S 75 */ 1 35-75. 100 ie'-- 

rsk niejaieokioh 62 40 do i53 10.

W iedeń d. 11 - listopada. (Megrafowatte.)
K enty: wspólna papierów* 96 76, srebrna 

96'46, austr. koronowa 95 95, złota 110 95, węg 
koron. 93'35 złota 115 50.

A kcyeprzedsiębiorstw  tran sp o rto w y ch : l<> 
lei Czerniowieekiej 256 50. Północnej 2870 -  
Państwowej 30025, Północno-zaohod 235 ó j , VVęg. 
półn.-wschod. 201 75, Południowej ('Lomoardy)
101-50, are. Albrechta (za 200) 93 50, Bukowin 
s k i o n  kolei lokalnycn (za 200) 0 00 Kołouiyjskich 
(za 200) ——

A kcje bankdw : austr. węgiersk. na 60 i zl
pgg- , auglo-ausir. 149'o0, Landarbanku 244 10
Unionbanku 247 25, buków. Zakład kredyt, ziem 
za 200 zł. 140-— czesk. Banku eakont. za 200 zi 
595, galie, Banku hypot. za 200 zł. 368, galic 
banku dla handlu i przemysłu za 30? — —
ohorw. słow. Banku kraj hypot. 117 — Ziwuo- 
stenska banka 119-50. Kredyty austr. 333*25 Kiv- 
dyty węg 408-00.

Pożyczki publiczne : Gal. propia&oyjno 95.80 
buków, propin. 101-75. buk indeina. 000 00, gal 
kraj. z r. 1893 95 40.

L isty zastaw ne 5 pr . Gal. Banku hypot 
11212, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 100 50
Qal- T° ^ A r,edVZ!8m' 9? '? 5’ 4 ‘/, Pr. Banku kra jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem 101 3 i 
6 pre. buków, kasy oszezudm. 100 —

L osy: austr Czerw, krzyża 18-40,' w?g. Czerw 
krzyż- 12 -  Bazylika -  - ,  Krakowska 35 50 
SUuisławowskie lureofeie 43 75

134'5°. 20-markOwki 
12 53, 20-irankowki lO lo , so rersiug . 1^-73 tu­
reckie liry złote l l -48 100 maikćwki 62 72 wło ­
skie 100 lirowii 44 20.

I rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

m . . . .  ,, K ruków  U . listopada.
. . . *.'6 dzisiejszy odbył się w usposobieniu oo- 
kolwiek lepszem, gdyż przynajmniej n ektóre ga­
tunki zboża, jak biała celna pszenica, następn.e 
zy o wyborowe, po lepszych cenach byfy poB^uki-

Wprawdzie takioh gatunków właśnie bra.nje 
obecnie, lecz popyt w tym kierunku na ogólne 
usposobienie dobrze oddziałał tak, że ocny nie- 
tylko się utrzymały, a ,e nawet za lepsze miano­
wicie gatunki cokolwiek drożej płacono

Płacono pszeuicę białą 8 — do 8-50 złr„ 
czerwoną 7 70 do 8-55 zlr., żółtą 7 70 do b-3ó 
żyto 6’35 do 6 80 złr.; jęczmień browarny 7‘50 
do 8-— złr., na kaszę 5-40 do 6-— złr.; owies 
6 80 do 7-25 złr,; rzepak 12'75do 13'50 złr.; 
wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
W iedeń 11. listopada. Sprawozdania z za­

granicy brzmią nieoo pomyślniej, zwłaszoza z 
Berlina donoszą o podniesieniu nę  kursów. Na 
totejkzym rynku zbożowym usposobienie nis zmie­
niło się a ceny utrzymały się, tylko co do kuku- 
rudzy ruch był bardziej ożywiony.

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 0-—,
, 0-—, pszenicę na wiosnę 7-65, 0 —, 0- , 

żyto na jesień 0-—, 0-—, żyto na wiosnę 6 47, 6-46,

na wfosn 8̂ i^io, iV-—, kukurudzę na maj- 
ozerwiee >/38, 539, 0-—, rzepak na styezeń- 
lu tr  14-55 do 14-65, na sierpień-wrzesień 12-35 
do 13-45.

Dr. Wł. Tatarczuch
lekarz chorób weneryczn. i skórnych 

powrócił i ordynuje 
° d  9 —10 ra n o  i o 3 —5 popoł.

l l I .  K l o ł ą t a j a  6 .

865
^ u t j  s » t a

Wszech nauk lekarskich

Dr. B op m ii Bientowsió
po uKoficzemn specyalnych study6w 
w instytucie odontol g iczn ym  w B er­
linie i <>1 byciu podróży naukowych dó 

H ills nad Saalą i L ip sk a  
o r d y n u j e  o d  9 — 1 i  3 - 6

ulica Trzeciego Maja
dom dawniej Tennera  

lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8.

Zmiana mieszkania.

Dr. Kazimierz Podlewski
s p e c ja l is t a  chorób skórn y ch  i w enerycznych

mieszka obecnie

ul. Chorążczyzny l. 16
Ordynuje od 11 do 12 i od 3 do 5.

Zmiana mieszkania.

D r .A .G O Ń K A
l e k a r z  d e n t y s t a

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w doinn Wlm. MikolaBoha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

Specyalista cfiordt) skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu 
m ieszka plae B ern a rd y ń sk i I. 15 I .  p ię tro . 

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

847 O k u  l i s t a

Dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 
kiewioza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 

prof. Pucbsa w Wiedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro
ord. od 12—1: 3 - 4 .

rzeki Dri-

1 1
Eanuje niezadow olenie ; że się spo-
*  w inili i «iT«rałaliw ysie li 

T ry b u n a ł a-

W kołach petersburgskich obiega po­
g ło s k a , że wyjazd generała Wannowskie- 
go zagranicę „dla poratowania zdrowia* 
został w znacznej części tein spowodo­
wany, iż fabrykacja nowej broni repe- 
tierowej w zakładach rosyjskich w zna­
cznej części się nie powiodła.

telegram y .
R zym  d. 10. listopada. W czoraj w 

„ o c y  „r.™ tow .no C h . « v ^  n .c » to e g o  
, , . poVolo Bomano, podej-

redaktora oszustwach
rżanego o współudział 
celnych na rzecz jednej z ta tejs yBh
fitm  fn a io ^ y c h .
daw nego jeEerftlneg0 i ^ P 6^ *

i -  w . lu to p a d .. K W i w r .

kojnie do domu w rócili i 
pu tacyę do Ueskńb.

Bftfio A 11. listopada. 
pelaojHny z l.g o d a il k a r ,  d o iy w o tm ^  
deportacy i aas,daonego m etropolity  
K lem ensa na trzy le tn ie  więzienie.

M arsy lia  d. 11. listopada. btrejK  
tram w ajow y ukończony,

Ozśał ekonomiczny.
S p r o s to w a n ie .  W sprawozdaniu z 

wczorajszego nadzwyczajnego zgromadzenia 
Banku hipotecznego zaszła pomyłka d rukar­
ska. W ydrukowano, że obecni na niem akcyo- 
naryusze reprezentowali 538 akcyj — a L  
winne być 5380 akcyj. P rzy tej sposobności 
prostujemy także pomyłkę drukarską jaka

/ I  W naZ: i8kU jener- sekretarza 
Banku. Jest nim ja k  wiadomo nie p dr.
A leksander Lewandowski ale p. dr. Aleksan­
der L e w a k o w a k i .

-  B udapesz t d 10 listopada. Dzi­
siejszy poranny dziennik urzędowy otrła- 
sza rozporządzenie rządu węgie/skiiffO 
znoszące zakaz wywozu pas2y g 8 1  g ’

Wiadomości giełdowe
Lwów d n u  11. listopada (Z lŁbj h#nd|o *

20o iłk 'm.ekM315-00 do 218 V  K ol^L w o ^C ^ern . 
Jasska po 800 zł. w a 255 00 do' 258 00 Ranku 
bipolecznogo po 200 zł. w. s. 3«o g ' 970 
Banku kredjt. galic. po 200 zł. w * ~  do 2 1 5 -

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a.

dnia 1 1 . listopada.
H otel Im peria l. J .  K. hr. Kalinowski 

z Brodów, N. br. Reisky z Żółkwi, A. Mi- 
cewski z Krechowic, T. Żurowski z Bere- 
ska, S. Lilienthal z Stanisławowa, H. Blei- 
cher z Dunko wiec, A. Abendrotk z Berlina, 
K. Koblweg, Z. Brnst z Budapesztu, W. br, 
Miltiz z Maksymówki.

H otel E uropejsk i. R . F reitag  z Waszko 
wieo, W. Przybyłowski z Krzyworówny, A 
Roszkowski z Krakowa, R. Appelt z W arns- 
dorfu, W. Szohumloński z Środopolca, J .  
Zakrzewska z Radziwila, A . SchUtz z Biały 
Wielki, J .  Wielo wiejski z Olejowa, H. Gin- 
gold z Hrycońca, D r. J .  Landesberg z T ar­
nopola, Dr. A. Langner z Tarnopola, A. 
Freund z Wiednia.

Najlepszym i najprzyjemniejszym poda­
runkiem na święta Nnwv Rok i gwiazdkę 
są portrety naturalnej wielkości, które pod-
ug nadesłanej fotografii wykonywa znany 

zakład artystyczny S. Bodascheru w Wedniu. 
Bliższe szczegóły i adres zawiera dzisiejsze 
ogłoszenie.

pozio- 
w po

8t»ii pow ietrza. Cała doba ubiegła 
by ła  pochm urna.

Barometr opada.
Stan barom etru zredukow any do 

mil morzs by ł dziś o 12tej godzinie 
mduio 7 66 mm.

1'roghoia na dobę d. 1 2 . listopada br 
jod północy do północy). Wiatr będzie eo 
do kierunku wschodni o średniej prędkości

5 ui sek- . .
Średnia temperatura doby poduiesie się 

do 4 -0  0 .. niebo będzie lekko zachm u­
rzone ,  a Yiigiędnu wilgotność powietrza oko-

1° 8 0 'V«' , , . , .Upadu Be będzie,. pogodnie.

ł ł a d o s ł a u t t .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada).

Magazyn Haftów
i  D r o b i a z g ó w  d a m s k i c h
871 przj ulicy Halickiej 1. 14

również
Magazyn DffATERYJ WEŁNIA­
NYCH, płócien, bielizny gotowej 
własnego wyrobu i BARCHANÓW 

przy placu Marjackim I. 8

Mikołaja Ludwiga
w niedzielę i  święta zamknięte.

Mamo. prawda, ie  na gwiazdkę dostanę 
znowu dopełniającą skrzyneczkę? Podobne 
pytanie zadaje wiele dzieci swym rodzicom 
przed świętami, a  ostrożniejsze z nich do­
dają n ad to : A le pamiętaj mamo, numer musi 
być taki a taki, a na pudełku musi się 
znajdować kotwica, ponieważ inna skrzynka 
nie byłaby stósowną do moich dwu kotwi 
cznycb skrzyneczek. Sprawa ma się rzeczy­
wiście tak, ja k  się o tem dowiadujemy 
ślicznego cennika firm y. F , Ad. R ich ter & 
Cie. we W iedniu; dlatego te i i my zaleca 
my czytelnikom pew ną ostrożność przy knp- 
nie skrzynek budowlanych. Byłoby, to do­
praw dy bardzo nieprzyjem ną rzeozą, gdyby 
dopiero na same św ięta  musiano się przeko­
nać, że kupiona skrzynka nie jest jedną ze 
sławnych k o tw iczn y ch  sk rz y n ek  ho d o ­
w lanych , leoz bezwartościowym naśladowa­
niem ; zapewne byłaby wtedy znaczna cześć 
świątecznej radości dla wszystkich stracona!

Śród gwiazdkowych podarków zajmują 
sławne kotwiczne Bkrzynki budowlane p ier­
wsze miejsce; kto ją  widział u znajomych, 
kupi ją  zapewne i dla siebie, a kto już 
jednę posiada, ten powiększać ją  będzie 
co roku dopełniającsmi skrzynkami. U żad­
nej innej zabawki coś podobnego nie jest 
możebnem; przeciwnie takowe prawie bez 
wyjątku wszystkie stają się już po krótkim 
czasi* bezwartościowemu Kotwiczne zaś 
skrzynki budowlane pozostają w najltpszym 
stanie przez długie lata i dlatego są one 
ze względu na trwałość, najtańszym podar­
kiem.

Użycie ZIÓŁEK CHAMBARDA zawsze 
skutkuje pomyślnie ile razy chodzi o 
przywrócenie prawidłowego działania 
funkcyi trawienia. Jest to najlepsze l e- 
k .rstw » „iL zatwardzenie, „a 4 , relkU  
Słabości jakie ono pociaga za 
głowy, zaćmienia wSRowy, zaćmienia w oczach, u t r a i  lal 
8 3 5 * ® " '  trUdn°ŚĆ trav4,ienia> odęcie

szczególnie olobor̂ J gĈ ^ Ł zaleCttuein

krwi do Ó W  h r n° WJele uderz«nlom 
naskornym d °m’ wyrzutom
lasehl6 IwW° W!e w aptekach PP. Miko- 

_ , W ewiórskiego, Ruckera, w Kra­
kowie w aptekach PP. Redyka i Wi-
szniowskiego.

3=>X. " C T H :2 v £ .A .
asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego

ordynuje przy ul. Lindego 1. 7.
843

,  z b a f f  P o M
Prześliczna chrc ino lltog rafitt na kartonie 
wielkości 14/10 centimetrów, przedstawia^ 
jaca N ajśw iętszą M aryę P an n ę  C zęsto­
chow ską , otoczoną h erbam i P o lsk i, 
L itw y i Kusi w bardzo wiernem wykona 
D iu . Na odwrotnej stronie m o d litw a  za 
O jczyznę, aprobowana przez władzę du­

chowną.

Ccn& egzem plarza 2 0  et.
tuzin 2 złr.

i l t l i l  l i p m  W I E J

Dra WŁAD. ilŁlOWSUBGO
W KRAKOWIE

Tamże wyszło: 4859
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło- 
. . { ł t  Kapłan Zakonnik. Cena 5 et. 
i . i t . n i a  za  naw ró cen ie  R osyan. Cena 2 et.

Majwybormą|ax«
Cukry deserowe

które przez Szan. Odbioroów „ . , 1.

, . .  kilo Caćao proazloT rnne
w puszkach^ blaszany oh z tr. 1-&0. >;t t i -
lo Czekolady doskonale j, ,fijo j f a rn ,el

nych 75 ct.
yżej. */» kilo Karmelk^w^ 80, 9() ot.m ięsza-I V Cli.

p  C . 1  e  o  a  4741

Henryk T ret er
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwów, ul. K opern ika  1. 8.

PRZEDTEM LUDWIK 51 AREK
PIERWSZA KONCESYONOWA

SZKOŁA MUZYCZNA
przyjmuje wpiay od 1 . września.

Lwów, Rynek 9,
TAMŻE SiJwĘffif SB1D

FORTEPIANÓW i PIANIN.
lajtaiisza wypożyczalnia od 5 zlr. met 

Jul. Berg-er i  Syn
Lwów, Halicka 21 4933

i
kit do okien, 

Gips i Cement
poleca

główny skład farb I materyałów

W . C Z
Lwów, Żółkiewska 1. 2.

Magazyn wysełkowy owoców deisrowyoh 
styryjskich Jo s . B au e r Marburg ajd. pe- 
isca 100 kio brutto koleją z Marburga za
zaliczką, licząc jednak za netto w age: 
szlachi ttif g tunki jabłek deserowych do­
skonale się przechowujących tudzież pra­
wdziwie etyryjskich (Masohanzker). Oba 
gatunki w zamkniętych skrzynkach, mają- 
eyeb zawart ści około 25 do 50 ki. zł. JO, 
jabłka na strudel dnże, czerwone i żółte 
zł. 8, ja b ł.a  do jedzenia w fankach zł. 3 
do 5 kl wysefka na próbę franco zł 1'20. 
Osobliwości w jabłkach i gruszkach sztuka 

pe 3 do 6 ot.

Wszelkie roboty wchodzące 
w zakres artystycznego

malcwania szyldów,
trawienia szyb i l a t a i c t a

wykonują 4766
po nader niskich cenach

R. Springmann
art. malarz

i L. Appel
Lwów, ulica Skarbkowska I. 6

naprzeciw teatru br. Skarbka.

Dla grających na giełdzie
niezbędną jest

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

Rok XVI.
Wiedeń, Ł, Adlergasse 5.

N um eri okwowa gratis. 4814

P i z e c i t s r
wypadaniu włosów i łysinie.

Woda i olejek ks. Kneippa
(Cena flaszki wody 1 koronę —  olejku sałatowego 80 groszy)

Jedyny skład i wyrób
w  n a j t a ń s z e j  d r o g u e r y i  

j ,  lió rn e g o  T* P ila r sk ie g o .
1 - i 'W ó 'w , łx o t e l  Gbeoxgesk.



GAZETA UARODOW A z N iedzieli diiia 13. Listopada 1 8 9 3 . Nr. 259 .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

po od

KA SETK I stalowe z zLmk„mi werthei- 
mowskicmi na pieniądze 1 dokumentu 

po złr. 4- , 4‘50, 5’- ,  6-— , 7 50, 9’— 
i li- , poieca P io t r  Chrząstow ski, han­
del żiluzuy we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

S K A R P E T K I, POŃCZOCHY damskie 
FY i Pończoszki dla dzieci, polecają 

S. G A B R IEL & J .  CH LEBO W N IK
Lwów, plac Halicki 1. 3. 731

KU FRY , WA LIZ i  t ,  Toiby i wszelkie 
prz.ybory podróżne — poleca najtaniej 

PAW EŁ L A N G N E R  Lwów, H a lc k a  16-

POKÓJ K A W A LE R SK I frontowy z
bnyra wchodem do wynajęcia . ^  _ 

kowska 13.

s A T A N E L L O t Donieś listom w tych 
uniach dzii n , miejsce gdzie je s te l ,  go­

dzinę w której mogę zjawie się busko 0 e- 
bie Cheę choć raz jeszo.e widz.eo Cię, 
choćby chwil kilka ponow ie! A pot- m 
potem p o s tn i?  wodług Twoich zyczen nie- 

odg-adnionyc h. N ie odmawiaj : Ulewający 
Łabędź ! 7>9

CH U S T K I ZIMOWE w największym 
w j  to rze  od złr. 1 60 do z Ir. 16 — 

•włóczkowe i jedwabne, poleca Magazyn 
F .  K n a u e r  i  ftyn, Lwów. 699

Do r o ż k a  tanio do sprzedania. Bliższa 
wiadomość: Dr. Bałaban, Zielona 7.

Ł CTfiO damskie bardzo ta n o  do sprzę- 
i  dania. Ulica Skarbkowska 4, drzwi 3, 
1. piętro.

CUKIERNIA Czesława 8CHNEIDRA
Lwów, ulica Batorowo o2, poleca wiel- 

ki wybór cukrów deserowych ’/2 k ib  t  zł.. 
Czekoladki nadziewane złr. l -20, karmelki 
w różnych gatunkach 60 ct., herbatniki 
80 ct. Przyjmuje również zamówienia na 
Torty. Piramidy, Lody, Galarety, B luJun- 
ge i t. p. wyreby w zakres cukiernictwa 
wchodzące.

I
INSERAT i ,  ANONSE

1 dzienników przyjmuje i ekspedyujeCent . 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika

P rak tyczne uzdolniony _
^  X' Ń7Ś7"0

30-leU i posiadający najlepsze świadectwa 
sławnych piwo -arni Austryi i Niemiec, 
który był już samoistnym kierownikiem, 
zajmował kilkakrotnie pierwsze posady a 
obecnie jest piwnhzym, stara sio o posadę 
piwowara, aueyę może złożyć. Uprasza o 
odpowiedź tylko pod znakiem „E K. 1000" 
Frankfurtu a. O. w Niemczech o014

dotychczas nie zostały joszcze prześcignięte, 
Stanowią one najm iU zypodarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 
każdy i n n y  podarek, ponieważ trw a ło ść  ic h  
w y n o si w io la  l a t ,  " i po cym czasie dają się 
jeszcze dopełmać i powiększać. Prawdziwe

kotwione skrzynki budowlane
są je d y n ą  zab aw k ą , która we wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania
i  pochwał i która od wszystkich, co ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po­
lecaną bywa. Eto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju środka do
zajęcia i zabawy, niechaj sobie ozem __
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy e j |  
nowy, bojato illustrowany cennik i
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo pochlebne dobrozaania. —
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek Budo­
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę bez fabry­
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze­
strogę, ten może ba -dzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladować. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach:
35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej ____

)M p* we wszystkich lepszych handlach zabawek. * 9 0

NowośćI Richterowskie zabawki w cierpliwość: łajko KolUn ia , Uśmierzyciel, 
ćwik, Rozweselacz, Pitagore® itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zaoawek. Cena każdej zabawki do kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy!

F . A.a. R i c h t e r  & C ie.,
P ie rw sza  snstr.-węg., ces. i  kTÓl, nprzyw . fa b ryka  skrzynek  budow lanych, 

n Wiedeń, I. U lic a  N ibe lungen 4, Rudol tadt Norymberga, Olton, Rotterdam, Londyn E.C.,
S E ________________ i-------------  . | Nuwy Y o rk .   313

Aviso.
C. i k. Ministerstwo wojny zamierza zabezpieczyć 

sobie dostawę rozmaitych przedmiotów potrzebnych do 
umundurowania i uzbrojenia wojcka. W  tym celu roz­
pisaną została publiczna licytacya, do której ubiegają­
cy się o dostawę pisemne oferty zaopatrzone w wa- 
dyum wnosić mogą.

Całe ogłoszenie z formularzem do oferty i wyka­
zem pożądanych przedmiotów, które mają być dostar­
czone obwieszczone jest w „Grazeciu Narodowej“ z nie­
dzieli dni-i 5. listopada 1893 Nr. 253. 5009

Bliższych szczegółów zasięgnąć można w Izbach 
handlowych we Lwowie, Brodach i Czerniowcach, tu ­
dzież w intendanturze c. i k. 11 korpusu we Lwowie.

5007liarcery, trylery itp
Przesyłk i% zalfra?ąj6—20 mrk. Nie po1 o- 
baiace się odbieram napowrót w Wzeciągu
o ś m iu  d n i,  w zam ian poJIWjąc mne
u! r/.ej «e,n4k i sposob pielęgnowania, bez­
płatnie. W. H e e rln g , S t. a n d r  a sb r rg  
(H arz) H an o w er, >chulstr:isse 42<.

Ń rS tln g T a  W _% .ńakle

uznane jako n a ji. y b o rn l js z e  dv h e r ­
bat?, w ina i lodów. zło i*ne ^  s^
ehen miejscu utrzymują s *  
nie dłtfgu nic ni o f r a l c  na dobroci i 
maku i atego też należy je gorąco za 

leeie dL kYżdej rodziny. C je rp ią e jm  na 
żołądek polecane przez lekarzy. Za na­
desłaniem przekazem 40 et. 
umd. na próbę. Wyborny chleb Grahama.

N.Sting!

K w i z d y  p ł y n  g o ś ć c o w y2od wielu lat wypróbowany jako niezrównany środek domowy 
Cena flaszki 1 z lr .  ‘|, flaszki 60 ct.

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach. 4282
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać w yraźnie:

K w izd y  p ły n u  gośćcow ego
z apteki obwodowej w Korneubuigu pod Wiedniem.

C o  t s r ć L i s i e m .
ś w ie ż y  t r a n s p o r t

P R O S Z K -  CJ
Zacheriina i Andela

do w ygu b ien ia ! r o h a e t n  rodzaju
poleca 48

A l o j z y  H u b n e r
L w ó w , R y n e k  38 .

4893

T y l k o  s i r -  3
Najstosowniejszy podarunek na

O W Z A £ D K Ę “
J ) lub jako pamiątka po zmarłych

*
^ cs 

* 1

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek
Ł 7 t - “ Termm wy^on&nia 10 dni. — Podubienstwo zapewnione. — F 0to°T-ifie 

zwracam nie uszkodzoną. ° O 
Premiowany zakład sztnk p^knyeh

S i e g f r i e d  B o d a a c h e r
W len, Hm T ra te rs trasse  61.

( awniej Grossa Pfargasse.)

o. TnaHXVTlî t»
W i e d e ń ,  Y I I - /1 .  K a i s e r s t r a s s e  N r .  71 .

Najlepsze nowości w zakresie pleców. N apełniane regula­
torem, z płaszczami do wentylaeyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

1’lece emaliowane w każdym kolorze.
Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe.
Nowe przenośne piece do drzewa z patentow anym  zbior­

nikiem c ie p ła , o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yklop, nowe, nieustannie gorejące pieee do węgli , bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
Pulow iska przenośne lub stnle„ 4875
Kafle do wykładania ścian, nie do zniszczenia.

> V « * r z  b e r . p t a t n l o .
Skład we Lwowie u Ja n a  Szuinana, p lac  B e rn a rd y ń sk i 14.

0M -
v ^ ' . \  ' M *

Najlepsze czernidto na świecie!

F E R D i O L E S J D T ’#
CZERMDLO D» OBUWIA

W I S D B Ń ,
F abryka założona w roku 1835.

Czernidło to nie zawiera w itryoleji, daje czarny, 
b ły s z o z ą o y  p o ł y s k , skórę czyni trw a *  ą .

 Do uabycia w szędzie.  4557
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

n a z w i s k o  F E R N O L E N D T .

M . B A Ł Ł A B A f ^ A  N a s t ę p c a

m .  L U D W I G
L w ó w  p l a c  M a r y a c k i  1. 8  4843

poleca najtaniej
n a  ! ozon Jesienny i  zimowy świeży tr a n s p o r t  1 najnowsze

I
E

n a  su k n ie  d am sk ie
BARACHANY i FL A N E I E fra i, eskie. C H U ST K I H im ala /* , włóczkowe i 
fzn lkowe. B IE L IZ N A  W EŁN I .NA fr,.f. dr. G. J a P g ^ G je n y  fabryczne), 
j^kład fabryczny krajowych \ zagranicznych PŁ Ó C IE N  i r « » ł » i i v  ^  stołowej. 
Bielizna gotowa własnego wyrobu K O M PLETN E WYŁ KAWY ŚLUBNE. 

Zamówienia i  prowim-yi uskuteczniam natychmiast.

BiHCHASY
Umi M i  francnsRie i

kolorowe
i

białe

iii
w  wielkim  wyborze poleca r 029

MIG.IZTH SCHTEBÓW
Lwów, u lica  K aro la Ludw ika 3. 5

f i X S X ' K X X X X X ) O O O O Qp a r
w N A F T Ę

| i y  Z n n i i p  o d  r .  18 0 8 .

B E B 6 E R A

L e c z n i c z e  M y d ł o  S m o ł o w c o w e .
Frzez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pau- 

stwach Europy z świetnym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u ty  s k ó rn e  szczególniej 
na preewloiiłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- (x, ^
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięaia, pocenia nóg, łupież sSLgjWfcs 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o 3me- 
lowca drzewnego i wyróżnia się znaczuie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 
wanlaml należy żądać v*y~aźnie Bergera mydlą smołowoowogo i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie ulega 
podrabiamom i naśladownictwu marki ochronnej, przeto prosimy uprzejmie uważać 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajdnje się firma drukarni „■'« reitzingera 
w Opawie® jako nie.»wodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
W uporczywych olerpleniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowegoskutecznie

B erg e ra  m y d ła  sm ołow cow o-siarc*anes o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n lo o z y e to ś o i o e ry  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzioż jako niezrównane mydło do mycia

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

B ergera glicerynowe mydło smołowcowe
Cena sztuki każdego gatunku  35 ct. wraz z broszurą.

w pudelkach po 3 sztuk z lr .  1, p> 6 sztuk z łr . 196.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zadugująee na uwagę: Mydło benzoowe 
dla uuelikainienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom: mydło kat holowe do 
wygładzenia cery i blizn pc ospie i jako mydło odwaniające; mydło ioiilłiynlowo na 
reumatyzm i ezerw mość twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydli tamiinowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; my di o do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracumy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez sku tku .'
Fabryka 1 głów na rozsy łka: G. Heli & Comp., w Opawie (T roppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farm aceu ty ­

cznej w Wieduiu 1883 roku. 434i
tn  iros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikokscha, Zygm. Ruekera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Biuinenfelda, Jakoba Beisera, P. Geilhofra, 0 

Sklopinskiego, J. Wewiórskiego i Dr. T. Zarzyckiego. W Brodach u M. Kuiąka i W. 
L&ndesbttga; w Ueorłkowie u L. Nossa; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego i F,
Dobrzyńskiego , w Kołomyi u J. Sidurowicza i Ed. titenzla; to Kopyczyńcach w apt
Redera; to Przemyślu  u M. Szwarca, J. Lepankiewicza i A. M ańkow ikngo: to Bze 
szotoie u A. Karpińskiego i J. Pi m a ; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury 
i A. Strzemeekiego; w a tryju  u J. Aichiniillera i li . Jahr, jakotez we wszystkich zna 
5 niejozych aptekach Galicji.
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B i .  I m M s i r t b

m ę z c z y z s
Preparaty oamładniające

nadlekarza a/tahowego Dr. MlHI®r!G 
sporządzone podług przepisu lekarskiego 
i priez lekarzy z dobrym skutkiem uży­
wane i polecone przeciw wszelkiego ro­
dzaju stanom  osłabieniu powstałych 
skutkiem rozstroj" nia uei w .w, ta j ­
nych grzechów m łodości 1 wyuzdau 
zarzem idzie nerwowe osłabienie ko­
ści pacierzowej oraz nerwowe drże­
nie rąk 1 nóg. Poleca się szczególniej 
jako środek wzmacniająey przeciw osła­
bieniom nerwowym i u yczerpaniu 
siły  mę-kiej (Im poleucji). Cena z do­
kładnym lekarskim przepisem użycia 
3 złr. 10 ct., poczt, o 25 cx więcej. 
Skład tyeh wypróbowanych preparatów 
St. Geor fs - ł potheke, W len, Y/2  Be- 

a lrk , W lmmergasse, 33,
{dokąd wszys‘kie pisemne zamówienia 

. . .  adresować należy. 4175 
kolaseha^* Lwowie w aptece p. Mi-

S e n z a o y ę
robią nowo wynalezione oryginalne Ge­
newskie rcmonto&ry Goldln. Tych ze­
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet faehowey 
odróżnić ■ d prawdziwych złotych. Cudo­
wnie cyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się pi >c- 
mnie trz y le tn ią  gwarnncyę. Cena jednej 
sztuki 6 z ł r .  Też same zegarki prima ff 
z podwójną kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym art. rysun­
kiem i goldinoweuii wskazówkami t>]ko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łań cu szk i Gol- 
din  t. karabinkiem bezpieez ń»twa, fasony 
sport, marąuis i j ancerne, sztuka z ł .  1’50- 
l5o każdego zegarka gratis futerał skórza­
ny Zegarki Goldin są w użyciu z powodu 
pewności przez wielu urzędników austr. i 
węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy- 
nie w głównym składzie: 5015

A lfred  Flsirlier. W ied eń  I .  A d le rg asse  1*.

B F ob ryk a  z a ło ż o n a  w r. 1859. 4990

S i e c z k a r n i a  g i l o t y n o w a
t - X L - i 2 a . c 3 E s e l M i . a s c l i . i r L e .

Maszyna ta odznacza sie czysttm 
rżnięciem i wielką siłą. Można nią 
rżną# koński ząb od 6 do 140 mm. dłu 
gości, a nawet zamarzniętą kukury- 
dziankę. Pojedynezość , trwałość i pe­
wność jej konstrukoyi, jak  też ozys.a 
i dokładna robota, jest tak doskonałą,
- » Jotychozas .nic jej nie przewyższa. 
Genniki z odbitkami ma«zyn w niemie- 
okim i węgierskim języku , na żądanie 

i franco. O listy jednak uprasza- 
my w niemieckim języku.

Peter Arnhofer
Hackoel maschine- Fabrik 

w  Łeibnit®, S ty rya,

Apteka J. Purgle.taera w  Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za laszkę 88 ct., przeciw kaszlom, uimjf.ee, c-iorpi-ioi-m 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kosoi u małych dzieci. Flaszko. 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzm om 
Entjlnorera esencja na muszkuły i nei wy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat roślin.

Wszyitkicu powyższych ptzetwoiów dostanie w mojej aptece. Zamawiać 
można za zaliczka. 4S .9

S k ła d  w W ied n iu : J .  W e is , M o h rcn -A p o th ek e , I . ,  T nchlnuben  27.
-■2;&

II
y p rmmmmH 45.000

złr. do wygrania na

Promesę kredytową ziemską
po złr. 1 i 50 ct. stempel. 5013

Ciągnienie już 16. listopada. f
W echselstuben-Actlen-Gusellschaft

ł lE R C U R “ L lllzeile 18 wi 13 W I E N . _ ® I I I t

■ b e z p i e c z e ń s t w a
gv a ra n tn ją e  za je j  na jlep szą  jnkość 1 u s taw ą  p rzep isaną  n l tz  p a l­
ność, wysyłam na prowineyę we V !/to rk l i S o b o ty  za przekazem do 
każdej stacyi kolejowej. Sprzedaję kupującym naftę ca łem i beczkam i za­

wartości około 180 litrów po  s a a o z u l a  z ł Iż o u sJ D anie.
Cenników dostarczam na żadnnie. 5037

i  P I O T R  M I Ą (  Z Y ! t M I
^  ściciei składów nafty  wa L w o w ie , Sykstuska 4 7 .

v : x k x k H ^ x  u x x k  x x  x x

Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POW OLilENIA świadczą o skuteczności leczenia ka 
tarów , ru im a ty z m u , iry ta c y j p ie rs io w y ch , b a le śc i, zw ich u ieu , r a n , oparzeń, 
nagniotków, odguiotków  pom iędzy palcam i i odmrożeń. We wszystkich aptekach 
l vVjmagac własuuięcznego podpisu) *4783
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Przeciw ite leczniczej

K n e i p p a .

J e d y n j pewny środek oohrauiająoy przed epide­
miczną chorobą jest ciepłe i suche obuwie.

M ó d lin g sk a  f a b r y k a  o b u w ia
w e  L w o w i e ,  u l .  Hetmańska 1. 1 2

p o leca Szam- F . T . Publiczności o b u w i e  
świecie za najlepsze uznane, m-ąskie, damskie i 
po fa b ry c z n y c h  cenach, zdumiewająco tanich 

na podeszwie wypalonych.

na całym 
d z ie c in n e  
i stałych 

4995

Za nteprzemakalność gwarantuje się.
Polecamy także K.'osze gumowe najznakomitszych fabryk

po najtańszych cenach.
Zw rócona ^obre i bez skaz obuwie sprzedajemy

o 3 0 -  50 °j0 t a n ie j  od cen normalnych.
O liczne zamówienia uprasza uprzejmie wyłączny posiadacz

A l f r e d ,  F r i in J e e l -  
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W  i e l k i  k r a c h ! :
New-Yro rk  i L oiiuyn nie oszczędziły *eż i europejskiego konty 

neutu i wieDa fu bryka lowi.rów ze sreb a została zmuszona sprztda 
<ały zapas ca drobną cenę roboty. Jestem uuoważniony wykonać to p, 
lecenie. Po. yłan. dlatego następujące pr/.edmiety tyll[0 za złr. 6 .6 -ć :

6 sztuk najlepszych uoźy sto łow ych  z prawdz ang. klingą 
6 sztuk aruer.yk. p a te n t, w idelców  sreb rn y ch  z 1 sz tu .i 
6 sztuk ameryk. p a ten t, łyżek sreb rnych  

12 sztuk ameryk. p a te n t, łyżeczek srebrnych 
1 ameryk. p a te n t, chochla s reb rn a
1 ameryk. p a te n t chochelka do mleka sreb rna
2 sztuki amery^. p a te u t. kubków srebrnych do ja j 

! 6 sztuk angielskich ta c e k  Y ic to r ia  500
‘ 2 sztuki et .-ktownyc-h lich ta rzy  stołowych

1 sztlil-a s itk o  do herbaty 
1 sztuka rozpylacz do cukru  

44 sztuk razem tylko z łr . 6'oD.
Wszystkie powyższe sztuki (4 Ł) kosztowały dawniej 40 złr. tera

można je nabyć za najniższą cenę złr. 6 60. Amerykański patent. sreqr
jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za c 
się ręczy. Najlepszym dowodem, że ogłoszenie nie polega na O łz u k z  
B tw le , zobowiązuję się publicznie, każai mu odesłać pieniądze, k imu s 
towar nin podoba, ulatego nikt nie powinien zani.-dbać sposobności n 
bycia w span ia łego  g arn itu ru , nadającego się szczególnie na 

- w s  an iały  podarunek ślubny  
jakoteż dla każdegu lepszego domu. — Do nabycia tylko u

A .  H m S C J l B E l M
głównej ajencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z pat;: 

towanego srebra.
W iedeń, I I .,  R em brandtstrasóe 19. Telefon 7 ll4 .

Wys 1 ka na prowineyę za pobraniem lub gotówką. 
’c , r a - i a « i T  c3t-c» o z y s z :  ; e i v . a  l O  

Prawd :iwe tylko z uboczną markę ochronną. (Metal zdrowia). 
\Yyc-iąg z listów uznania:

... rexins, Górna Auetry., 2 l‘ lut,-go ItMR Przypadkiem widziałem 
u J. O. hr. Wffrmbranda Pański garnitur i prze2onałem się o piękności 
i taniości itd. Józef Forst proboszcz.

Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie, która przewyższyła me ^  .  
oezekiwania. Kapitan Cz  komendant placu. 4 *  Ł

>1 1

ji

J eże l i  , - t aa  kawa le r sk i  c h c e s z  p r z e d s t a w i ć  g o l n i e ,  
Kup  .sobie u Tiringa e l eg a n ck i e  s p o i n i e .
B y  j.  dn ak  n-r p łe*  p ' e k n ą  e l ek t  wj^wizeć wie lk i ,  
N i e  zan ied b a j do tego kup ić  ka mi ze l k i .
N ia  b ę d z i e  j u k  z m a r i n u m  tw a  pos t ać  w y k u t a  
( i ły  s-bio u T i r i n ga  n i e  s p r a w i s z  s u r d u t s .
N a  to wszy*t;.-o wdźi e j  j e s z c z e  Tiringa pa l e to ,  

p ' z n a s z  J ck i  u ro k  j i i a  s z y k  n a d  k ob i e t ą . 5003

Filia Wiedeńska gotowych sukien męskich
we Lwowie, ul. Jagiellońska 2, vis-a-vis kasy oszczędności.

A uiso . 5026

Behufs conti-actlicher Sicherstellung der Cantoni#- 
rungs- und Locoverfuhrung militiir- ararischer und 
Landwehr-Giiter in den nachgenannten Stationen des 
Corps-Bereiches auf die Zeit vom 1. Jtlnner bis 3 i. 
December 1894 findet am 21 November 1893 10 Uhr 
V^ormitta,gs im Amtslocale des Militar-Verpflegs-Maga- 
zine in Stanislau, Tarnopol und Czernowitz, dann irid 
Amtslocale dts Militiir- (Landwekr-) bfcations-Comman- 
dos in Bojan, Brody, Brzeżany, Czortków, Kolomea, 
Monasterzyska, Mosty Wielkie, Rohatyn, Tłumacz,- 
Trembowla, Złoczów und Neu-Zuezka eine offentliehe 
Veihandlung mit Entgegennahme schriftlicher Offerte 
statt.

Die M heren  Bedingungen sind in der im Blutte 
„.lazeta Narodowa44 Nr. 255 vom 8. November 1893 
Yollinhaltlich yerlautbarten Lundrnachang entkalten.

5 do 10 zir. dziennie
mogą zsrobić uzdolnirni i sumienni --'gen- 
ei na odwiedzaniu pryw atnych domów. 
Oferty pod adresem: A gentur pośle re­

stante Wien Hauptpostamt. 5011

Tiiict. capsici iPGS i l
a5; u u.

C P a i n - E x p e l l e r ) ,
wyrobu Prasklój apteki Richtera, S

powszechnie znany Lale uśmiorzn- f, 
jąoy środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wiolu aptekach, po cenie 
złr 1 20, 70 i 4(5 kr. za
butelkę. Pray zakupnie na­
leży być bardzo ostrożnym
* przyjmow *6 j e d y n i e
flaszki z ochroan , marką „kotwi ;ą- 
jako prawdziwe. — Centralny " Gad

Richtera psi Haip ,.
w  JE>radxe. r*a~>n  |  p

M m  WYNALAZEK -

w | X j R A
E D .  P IS ^ A U D
Mydło............................  l’IX0RA
Esseucya dla chustek & l’IX0RA 
Woda tualetowa. . . .  h l’IX0RA
Pomada.........................a l’IX0RA
Olejek........................... & 1’1X0RA
Puder ryżowy & l’IX0RA
Kosmetyk.................... a l’|X0RA
37. Boutf de Strasbonr&r 37

jsko pr.
Aplsh!

‘ stare i uowe sprzedaje
4628 uąjtaniej
L 5 H L  W H N E B  
Wign i., Salzthorgastfl 4.


